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Dziennik: wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych: i Niedziel. - Prenumerata 
| Bzyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
Blównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan- 

ich. — Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8; —półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
i miesięcznie kop. 67.- -Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Zn odno 
enie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach P ocztowych: rocznie rs. 
%—półrocznie rsr. 5; —kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termma przyjmuje się 
Prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 
; termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. 


N=K—— ZA 


PRENUMERATA 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę- 
dzie wychodzić, według tego samego programu, 
W tym samym formacie i w takich samych wa- 
 Tunkach, jak w kwartale drugim. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
gląd polityczny. — Telcgramy. 
graficzne. _—Dozór nad uczniami. — Ogólne zebranie rus- 
kiego towarz. dobroczynności. — Zarząd ruskiego towarzy- 
stwa dobroczynności. — Kurjerek miejski. — Doktoryzacja 
p. Czajewicza. — Obrona rozprawy. — Towarzystwo wspar- 
cia podupadłych artystów muzycznych ich wdów i sierot. — 
Koncert amatorski i loterja fantowa. — Kronika muzycz- 
na. — Wiadomości gospodarskie; ubezpieczenie od grado- 
bicia; grad; burza; pożary. — Ceny zboża. — Wypadki 
miejskie. — Kursa monet. — Dziękczynne nabożeństwo w 
języku ruskim. — Biskup hr. Łubieński. — Komisja; tele- 
graf indo-europejski. — Korespondencje Dzienni- 
ka warszawskiego: z Gdańska. — Broszura. — AU- 
strja i ziemie słowiańskie. Sprawy czeskie; kwe- 
stja klerykalna. — France. Świętowanie robotników. — 
Kwestja franko-belgicka. — Komisja fi anko-belgicka. — 
Układy z Belgją. — Włochy i Rzym. Zaprzeczenie. — 
Hiszpania. Program gabinetu. -— Z powodu listu 
z Petersburga księdza rzymsko-xatolickiego. 
>) PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Lokal na podziem- 
rs. ną restaurację w nowym domu p. Fajansa przy skwerze 


» 6 miesiecy . „ 4 Konstantynowskim, i t. d. 


, 3 miesiące . „ 2 — Ko KE - 
S á miesiace . „ — kK. 6? DZIAŁ URZĘDOWY 
Warszawa, 


Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- o ) 

H ._. r 

nie kopiejek 5. „dnia 11 (23) Czerwca. 

sd . a Najwyższa ofiara. Z owodu szczęśliwego rozwią- 

Prenumerata prowinejonalna przyjmowa- | zania Jej Cesarskiej M ysokości Wielkiej. Księżny 

n zi 2 + Ekspedycji | Cesarzewiczowej Marji Feodorówny Najjaśniejszy 

R będzie tylko w Warszawskiej E BE JO Pan i Najjaśniejsza Pani Najmiłościwiej raczyli o- 
azet, w Kantorze Głównym Dy rekcji obu | fiarować trzy tysiące rs. dla rozdania w Petersburgu, 

Dzienników w Warszawie przy ulicy Miodo- | podług uznania głównego opiekuna Cesarskiego to- 
; GE: + warzystwa filantropijnego, sierotom, ubogim 1 cho- 

Wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich : 

Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 


rym. Względem wykonania tej Najwyższej woli, 
wydano w zarządzie towarzystwa filantropijnego 
njach Królestwa Polskiego roczna, półro- 
tzna i kwartalna; wynosi ona: 


stosowne rozporządzenie. (Goniec Urzędowy). 
Monarsze podziękowanie. Najjaśniejszy Pan, za na- 
narok . . . « rs. 10 
„6 miesięcy. „ 5 


leżyte wykonanie trudów powierzonych zwiniętym 

obecnie: Najwyżej zatwierdzonej w 1864 roku ko- 

misji co do klasztorów rzymsko-katolickich w Kró- 

a lestwie Polskiem, oraz I komisji przy komi- 

« tecie urządzającym co do organizacji duchowień- 

„ 8 miesiące . „ 8 k.50. stwa świeckiego rzymsko-katolickiego, wynurza 

"W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien- Monarsze podziękowanie, niżej wyszczególnionym 

nikó bok żei śle h *termi osobom, które wzięły udział w pracach pomienio- 

w, obok powyżej wy Mar A: © OEDS nych komisij: członkowi komitetu urządzającego, 

! Rów przyjmuje się prenumerata 1 na jeden senatorowi, radcy tajnemu Braunszwejgowi; senato- 

Miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa- rowi, jenerał-lejtnantowi hrabiemu Oppermanowi; 

Mym stosunku. 

_ Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
Prenamerować Dziennik w Kantorze Głównym 
ekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 

Na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 

Wyraźnem wypisaniem adresu. 


dyrektorowi kancelarji Namiestnika w Królestwie 
Polskiem, rzeczywistemu radcy stanu Czesttlinowi; 
zostającemu przy komitecie urządzającym, rzeczy- 
wistemu radcy stanu /)raszusowowi; urzędnikowi do 
Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco- 
Wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w 0- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj- 
Wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy. 


'Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
IM-ci taż sama co w kwartale poprzednim, £ 
_ mianowicie : 


bez rozsyłania: 
narok. . . : - 


szczególnych poleceń przy zarządzającym własną 
Jego Cesarskiej Mości kancelarją do spraw Króle- 
stwa Polskiego, rzeczywistemu radcy stanu Ludo- 
gowskiemu; pomocnikowi zarządzającego księstwem 
łowickiem, radcy kolegjalnemu Stefanowiczowi; u- 
rzędnikowi nadetatowemu dyrekcji głównej towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, asesorowi kole- 
gjalnemu Sławińskiemu, 1 urzędnikowi komitetu u- 
rządzającego, sekretarzowi kolegjalnemu Kasziri- 
nowi. (Tamże). 

Konwencja, — W Nr. 119 (ron. Urz. zamieszczona zo- 
stała konwencja o wzajemnej ekstradycji przestępców, za- 
warta między Rosją a Bawarją, Najwyżej ratyfikowana 18 
marca r. b. 

Towarzystwo ogrodnictwa. — Na wniosek ministra dóbr 
rządowych, o zasługach rosyjskiego towarzystwa ogrodni- 
ctwa pod względem rozwinięcia ogrodnictwa i sadownictwa 
krajowego, Najjaśniejszy Pan wd. 14 maja r. b. Najwyżej 
nadać raczył pomienionemu towarzystwu?tytuł: „Cesarskie- 


go.* (Zb. Pr.). 
Rozkaz do zarządu wojskowego. — Najjaśniejszy Pan 
Najwyżej rozkazać raezył, 2-go czerwca, zarządowi wojsko- 


DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższa ofiara. — Monarsze 
podziękowanie. — Konwencja. — Towarzystwo ogrodni- 
twa. — Rozkaz do zarządu wojskowego. — Komitet przezna- 
czony do rozpoznania prośb podanych do podnóżka Tro- 
u.-— Awanse. — Komisja rządowa sprawiedliwości. — Roz- 
azy p, o. ober-policmajstra. — Regens seminarjum djece- 
#jalnego w Lublinie. — Dyrektor instytutu głuchoniemych i 
Ociemniałych. — Kasa oszczędności. * 
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— Warszawa. — Prze- | wemu, ażeby wszystkie niższe stopnie, 
= Wiadomości tele- | księży, djakonów i sług kościelnych, oddanemi do służby 


1869 r. 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za l-krotne obwieszczenie: 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artyknły nadesłane do zamieszcza- 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3. miesiące; 
przyjmują się tylko frankowane. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
dacja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz 


przechodzą do zupełnego rozporządze- 
przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
— Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
przed godziną 9 z rana, —Re- 
dni świątecznych, od 
godziny 12 do 1 po południu. 


którzy są dziećmi 


wojskowej na zasadzie poboru, i którzy mieli pozostawać na 
ogólnych terminach obowiązujących, uwolnieni zostali od 
służby obowiązującej i uzyskali prawo ochotników, stosownie 
do ich pochodzenia. (G'on. Urzęd.). 
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Komitet przeznaczony do rozpoznania prośb zaniesio- 
nych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego Cesar- 
skiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, — oznajmia 
osobom zamieszkałym na prowincji, które zaniosły 
w roku zeszłym podania na Imię Najjaśniejszega 
Pana o wsparcia —iż wsparcia takowe o ile ze wzglę- 
du na udowodnione ubóstwo przyznane zostały, je- 
dnocześnie przesłano właściwym Gubernatorom Cy- 
wilnym, celem doręczenia podług przeznaczenia.— 
Nadmienia przytem komitet, iż przesłanemi również 
zostały tymże Gubernatorom dowody do prośb tych 
dołączone, a to dla zwrócenia interesantom; rezolu- 
cje zaś na podania zaniesione winnych przedmiotach 
przez pocztę przesłanemi zostały. Co się zresztą 
dotycze dowodów dołączonych do podań wniesio- 
nych przez mieszkańców m. Warszawy, oraz rezo- 
lucji na wniesione przez nich podania w przedmio- 
tach niemających związku z wsparciem, to po tako- 
we interesanci zgłosić się winni osobiście do bióra 
Komitetu, najdalej w ciągu tygodni dwóch, od daty 
niniejszego ogłoszenia. 

W warszawskim wydziale kas ministerstwa skarbu, 
posunięci zostali do rang, za wysługę lat, ze starszeń= 
stwem: Przez ukazy senatu rządzącego do departa- 
mentu heroldji, z7-go maja 1869,roku za Nr. 61, na 
asesorów kolegjalnych: w warszawskim wydziale 
kas—radcy honorowi: pomocnik dyrektora Mataftin, 
od 17-go maja 1868 r., naczelnik wydziału Skorup- 
ski, od 18 marca 1863 r.; z 15-g0 maja za Nr. 68, 
radcy honorowi: buchalter Presser, od 9-go marca 
1860 r., starszy pomocnik referenta Tehórzewski, od 
29-go marca 1865 r., starszy buchalter warszawskiej 
kasy gubernjalnej Szaszkowski, od 7-go czerwca 1865 
ï., p. 0. kasjera okręgowego łowickiego Zaręba, od 
9-go marca 1860 r.; na radców honorowych—sekre- 
tarze kolegjalni: młodszy buchalter warszawskiej 
kasy gubernjalnej Kotowicz i naczelnik aleksandrow- 
skiego wydziału wydatków Torczyński, oba od 1-go 
stycznia 1867 r.; na sekretarza kolegjalnego — se- 
kretarz gubernjalny: p. o. kasjera okręgowego ku- 
tnowskiego Zawodziński, od 23-go marca 1858 r.; na 
sekretarzy. gubernjalnych — regestratorowie kole- 
gjalni: młodszy pomocnik buchaltera wydziału Tiu- 
mencew, od 19-go lutego, i p. o. kasjera kasy guber- 
njalnej warszawskiej Frembter, od 28-go kwietnia 
1868 r.; na regestratorów kolegjalnych: starszy po- 
mocnik buchaltera Stepanow, od 6-g0 grudnia 1866 
roku, i urzędnik do pisma Woskresenski, od 4-g0 ma- 
ja 1867 r. 

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, na 294 po- 
siedzeniu w dniu 15 (27) Kwietnia r. b. odbytem, zapis 
sumy rs. 210 dla Szpitala Żydowskiego w m. Zamostie, bra- 
ctwa ubogich tamże, tudzież dla Wyższej i Niższej Synagog 
w temże mieście, przez Hersza Goldberga, testamentem u- 
rzędowym z dnia 15 (27) Marca 1867 r. uczyniony, w myśl 
art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami, w testamencie wyrażonemi, zatwierdził. 


W rozkazach p.o. Ober - Policmajstra do policji wy- 
konawczej za Nr. 158 i 161 wydanym, zamieszczono: 
1) ze śledztwa przez p. o. inspektora lekarskiego wypro- 
wadzonego o podaptekarzu Żabiekim, który odmówił pe- 
wnej osobie wydania lekarstwa w porze nocnej z d. 3 na 4 
kwietnia r. b., tenże Żabicki okazał się winnym, nietylko 
w odniówieniu przygotowania nocą lekarstwa, lecz i wnie- 
grzecznem obejściu się z publicznością; z tego powodu ma- 
gistrat miasta Warszawy, opierając się na art. 159 lit. a, 
ustawy dla farmaceutów iaptek, z uwagi, że Żabieki po raz 
pierwszy dopuścił się tego wykroczenia, i że fakt wspomnio- 
ny, żadnych złych następstw nie wywołał, skazał winnego 


nie. 2) Dyrektor warszawskiego gazowego zakładu, do- 
niósł, że na niektórych ulicach często latarnie gazowe ga- 
szone bywają przez niewiadomych sprawców, przed czasem 
tabelą oznaczonym, jak to miało miejsce d. 1 (13)i 2 (14) 
b. m. na Nowym-Świecie, z latarniami oznaczonemi NNr. 
Ton IT 22, 23, 4 i 26, a także w Alei Jerozolimskiej, z 
ÑNr. 105, 106, 107, 108, 110, 114 i 116, które przez 
ludzi obcych do służby gazowej nienależących o godzinie 1 
w'nocy pogaszone zostały. W skutku czego, polecam po- 
Ticji wykonawczej ściśle przestrzegać, ażeby miejskie latar- 
nie gazowe tylko przez służbę zakładu gazowego gaszone by- 
ły, dostrzeżonych zaś ludzi w dopuszczeniu się pod tym 
względem nadużyć, zatrzymywać i odstawiać do aresztu po- 
licyjnego, w celu pociągnięcia do surowej odpowiedzialno- 
ści. 3) Michał Sztokband, felczer, pod Nr. 2494 zamie- 
szkały, za to, że przysposobiwszy sam proszki kalomelowe, 
udzielił takowe do użycia pewnej kobiecie chorej, w skutku 
przedstawienia urzędu lekarskiego, gruntującego się na wy- 
roku sądu policji poprawczej wydziału I-go, na zasadzie 390 
ustawy dla felczerskich zgromadzeń, decyzją magistratu m. 
Warszawy, skazanym został na odsiedzenie 3-ch dni w are- 
szcie policyjnym; polecam komisarzowi cyrkułu właściwe- 
go, ażeby w celu wykonania powyższej decyzji, Sztokbanda 
niezwłocznie do aresztu dostawił. — Niektóre zosób do doli- 
ny Szwajcarskiej przybywających, przyprowadzają ze sobą 
psów, które niepokoją i przeszkadzają publiczności. Z te- 
go powodu p. o. Ober-Policmajstra, podaje do powszechnej 
wiadomości, że wchód z psami do ogrodu i sali doliny Szwaj- 
carskiej, najsurowiej zabrania się. 

Regens Seminarjum Djecezjalnego w Lublinie. — Za- 
wiadamia niniejszem osoby interesowane że egzamin i zapis 
aspirantów do stanu Duchownego w Djecezji Lubelskiej od- 
bywać się będzie w roku bieżącym w Kancelarji Konsystorza 
Djecezjalnego w Lublinie w dniach 24 Czerwca (6 Lipca) i 
25 Czerwca (7 Lipca) oraz że każdy zgłaszający się aspi- 
rant następujące dowody kwalifikacyjne złożyć winien: a) 
metrykę urodzenia; b) świadectwo szkolne z ukończonych 
przynajmniej klas 4-ch; c) pozwolenie rodziców lub opie- 
kunów; d) własnoręczny opis biegu życia; e) świade- 
ctwo właściwego proboszcza o sprawowaniu się moralnem ; 
f) świadectwo władzy policyjnej o stałem zamieszkaniu. 

Dyrektor Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych wa 
zaszczyt podać do wiadomości Osób interesowanych, że e- 
gzamina roczne w Instytucie będą się odbywały w porządku 
następującym: 13 (25) Czerwca w Piątek od godziny 9 do 
12 rano klasy 1-ej głuchoniemych; od 3 do 7 popołudniu — 
wszystkich klas oddziałów ociemniałych; 14 (26) w Sobotę 
od godz. 9 do 12 klasy 2-ej głuchoniemych; od 3 do 7 kla- 
sy 3 tegoż oddziału; 15 (27) w Niedzielę od 11-ej do 1-ej 
szkoły rzemieslniczo-niedzielnej; 16 (28) w Poniedziałek od 
9 do 12 klasy 4; od 3 do 7 klasy 5-ej oddziału głuchonie- 
mych. Na wszystkich egzaminach, każdy, kogo nauka w tej In- 
stytucji udzielana obchodzi, może być obecnym bez żadne- 
go biletu. W dniu 18 (30) Czer».« o godzinie 5-ej po po- 
łudniu będzie miał miejsce akt uroczysty zamknięcia roku 
szkolnego, na którym, z powodu szczupłości sali egzamina- 
cyjnej, tylko za biletami zapraszającemi znajdować się mo- 
żna. Przytem nadmienia się, że każdy bilet służy dla je- 
dnej tylko osoby bez różnicy wieku. 

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po- 
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po- 
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 8 (20) Czer- 
wca roku bież. włącznie, wydała książeczek nowych 54, na 
które, tudzież na dawniejsze w 312 wnioskach, złożono rs. 
4,815 kop. 12. Na żądanie zaś 96 uczestników (prócz 


procentu rs. 36 kop. 85 należnego za rok bieżący od cał- 
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 4,860 kop. 35% i umorzy- 
ła książeczek 35; przeto uczestników. 19,135, posiada ka- 
pital rs. 677,935 kop. 324. 


Warszawa, 
dnia 14 (33, Czerwca. 

Doniosłość sporu zaszłego w Austrji pomię- 
dzy ogólno-państwowym ministrem wojny, a 
gamie: ministrem sprawiedliwości by- 
a przesadzona przez dzienniki wiedeńskie. 
W kodeksie karnym dla wojska, minister woj- 
ny ponmieścił niektóre przekroczenia prawa 
powszechnego, ktore według ministra sprawie- 
dliwości podlegały, chociaż popełnione przez 
wojskowych, juryzdykcji sądów cywilnych. 
Z powodu reklamacji ze strony ministra spra- 
wiedliwości, minister wojny zawiesił wprowa- 
dzenie kodeksu karnego dla wojska, pozosta- 
wiając rozstrzygnięcie, tego sporu radzie pań: 


pi B 4 a „i 
NEA i 


tamy 


pz ŚŚ 


FI 
is 


chach wyższe duchowieństwo katolickie chcia- 
ło zbliżyć się do rządu ,. w celu położenia 
tamy owacjom na „cześć Jana Hussa, w wyż- 
szej Austrji opozycja klerykalna przeciwko 
rządowi nie ustaje. Biskup Rudigier, sławny 
ze swej sprawy, świeżo z kazalnicy oświadczył, 
iż przekonany jest, że postępuje jako dobry 
patrjota, gdyż prześladowanie przeciwko nie- 
mu polecone zostało przez ludzi, którzy pra- 
gnęli wymazać Austrję z mapy Europy. Ka- 
zanie to niezawodnie narazi go na nowy proces. 

Dzienniki angielskie bardzo przychylnie od- 
zywają się o mowie, jako krol pruski miał w 
Bremie z powodu założenia nowego portu Wil- 
helma; uważają ją za tchnącą pokojem i nie 
przedstawiającą żadnego punktu do zarzutów 
ze strony innych państw. W słowach króla 
pruskiego nie było nic niepewnego, nie groźne- 
go, gdyż oświadczył się on zadowolniony z te- 
'aźniejszości, pozostawiając przyszłość swym 
następcom. Niemcy według niego spełnią swe 
zadanie, tak, jak je spełniły inne wielkie naro- 
dy, ale bez uszezerbu sąsiadom, bez narusze- 
nia traktatów, bez obcego wmięszania się i bez 
wojny domowej. Pomimo tak pokojowych 
słów krola pruskiego powtórzonych i w mo- 
wie tronowej króla pruskiego zamykającej po- 
siedzenia parlamentu związku północno - nie- 
mieckiego, niektóre półurzędowe dzienniki pa- 
ryzkie, nie porzucają swej nieufnej postawy 
przeciwko Prusom, i zalecają wszystkim wiel- 
kim mocarstwom, mieć baczne oko na rozwój 
Prus, a mianowicie zalecają czujność sąsia- 
dom, przóciwko którymi założenie nówćgo portu 
wojennego zdradza nieprzyjazne zamiary. 

Układy pomiędzy, Puincja a Belgja, jak się 
okazuje ż terfazniejszych wyjaśnień dzienników 
paryzkich, o mało co nie spełzły na niczem. 
Komisarze belgiecy ułożyli projekt masimum 
ustępstw ze strony Belgji, które jednak dale: 
ko nie dosięgały żądań francuzkich, a każda 
ze stron tak obstawała przy swojem, iż prezy- 
dujący chciał już zamknąć obrady, zamiesz- 
czając w protokule obustronne poglądy 1 po- 
zostawiając rządom obu państw ostatnią decy- 
zję. Wszelako komisarze belgiccy na mocy pó- 
źniejszych instrukcij, poczynili nowe ustęp- 
stwa i wznowiono obrady, które z pomyślnym 
skutkiem mają być zakończone w ciagu bieża- 
cego tygodnia. 

Jenerał Prim, przedstawiając nowy gabinet 
kortezom, zarazem. wyłuszczył jego program 
zasadzający się głównie na tem, iż będzie sza- 
nował konstytucję i zmusi do jej szanowania; 
republikanóm zalecał umiarkowanie, jako je- 
dyna drogę dojścia do ich celu. Oświadczył 
że rząd nie obawia się band karlistów i izabe- 
linosów, że będzie się starał o utrzymanie 
przyjaznych stosunków z mocarstwami i przy- 
wrócenie dobrych stosunków z'rzeczpospolite- 
mi hiszpańsko - amerykańskiemi. Mówiąc o 
przyszłym monarsze, oświadczył, że nikt nie 
ma prawa narzucić go Hiszpanji, że wybór je- 
go należy do kortezów, a wybór ten, jakikol- 
wiekbądź' będzie, powinien być szańowańy 
przez wszystkich. (o zaś do księcia Montpen- 
sier, dodał, że ponieważ książę ten złożył 
przysieęge na wierność konstytucji jako jene- 
rał-kapitan, ma prawo wybrać sobie miejsce 
pobytu, gdzie mu się podoba, zatem jego po- 
wrót do Hiszpanji, nie może dać powodu do 
żadnych reklamacij. 

Powody dem onstracij we Włoszech, o któ- 
rych doniósł wczorajszy nasz telegram, jesz 
czę nie są wyjasnione. ] 


— 
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Londyn, 22 (10) czerwca. Przy” 
był tu wice-król Egiptu. 
Paryż, 22 (10) czerwca. Wia- 
domcści z Saint-Etienne donoszą 0 
zupełnej spokojności; przebieg U7 
kładów pomiędzy chlebodawca 
a delegacją roboiników, jest po- 
myślvy. | p 
Berlin, 22 (10) czerwca. Król 
zamkoąl posiedzenia parlamentu cel- 
nego i parlamentu związkowego- 
Mowa Ironowa, zamykająca posie” 
dzenia  parłamentu związkowego 
wynurza nadzieję, że współdziała” 
nie związkowych rządów i repr 
zenłacji narodowej utrwali zaufa” 


nie, jukie Niemcy pokładają co do 


utrzymania pokoju zewnątrz i we- 
wiątrż. MOSYN W JAGWRZZI6W Jiansist | 
FIRSTS OZUR (Coi respondtnz Bireau). isp 
182 DIHS : gi iI " i Pi 

_ Wiadomości telegraficzne, k 


* Wiedeń, 20 (8) czerwca. Die Presse donosi, że 
w sferach dyplomatycznych obiega pogłoska,| iż 
książę IKuza, mieszkający, pod Wiedniem, wyjecha 
nagle potajeminie. Obaświają się, ażeby nie ńdał sie | 
nad niższy Dunaj. (Cor. Hav. Bul.). $ 10 A 

* Praga, 21 (9) częrwca. «Papież przysłał bisku* 
pom czeskim list dziękczynny za adresa z powodt 
uroczystości jegó sekundycij.* Podług witdóomościi 
podanej przez gazetę Zejłyrożtwzągama jest „w Rzy- 
mie kwestja, czy otwarcie, soboru powszechnego bę- 
dzie mogło nastąpić 8-go: grudnia. Ewentualne 
odwłołalie wojsk okupacyjnych francuzkich, pod 
którym to względem papież nie, otrzymał jeszcze 
dotąd wiadomości urzędowej, będżie zdolte spowo” 
dować odroczenie otwarcia soboru. (pr Bar.) + 

* Praga, 21 (9) czerwca. Tagesbole pisze: Wybory” 
na wakujące krzesla 80zu deputowanych do sejmu 
czeskiego, mają odbyć się wkońcu lipca lub ma'po7 
czątku sierpnia.— Politik donosi, że sąd okręgowy W 
Nowej Pace wydał 19-g0 b) m wyrok w sprawie. 
wielko-borowickiej. Z liczby czterech oskarżonych 
sąd uznał: trzech. „winnymi” złośliwego ,obrążenie | 
ciała i skazał jedhego z nich ila'sześć tygodni, dri 
giego na dwa tygonić i trzeciego na Jeden tydzóćł 
aresztu. (Lame). er" 64-213 RAA sid 

* Paryż, 20($) czerwca. Że żródła wiarogodnego | 
zapewniają, ż6 margr. de'Lawalette i poseł związki 
szwajcarskiego Dr. Kern, podpisali dziś traktat po” 
między Francją 1 Szwajcarją; regul h koh beten 
cję respeętive sadów i wykonywanie *wytoków wy” 
dawanych w sprawach cywilnych, pętyskacja tego 
traktatu ma nastąpić wkrótce. (Wolfs T. BJ. 

* Osnabriick, US) kzerwca. Na przemowę (Mie 
quela w sali pokoju westwalskiego w ratuszu, któ? 
ra to przemowa podniosła 'donioslóść historyczną 
tego'iniejsca, któl pruski odpowiedział: | Póńiię 
owemi,cząsawi! 4,chwiłą obecna ,żaszły, wypadki? 

'adośne i smùtne, które nas* zjednoczyły; ząprowa” 
"Waży pa 


q, naszęm 
Kos pe 
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* (Dozór nad weżńiawmiję « Warsz. Hntdwsza” 
mieścił następujący artykuł p. Hornberga, inspekto” 
ravgininazjów: „lindne miasto Warszawą, z! zl” 
czonemi towąyzyskiemi zabawami, przedstawia 
uczącej się młodzieży średnich zakładów naukow 
tyle pokusrsźdżególniej latem, że tylko biizny dd? 
zór, może jan powstrzymać, od, różnych szkodliwy! 
uniesień. Dla tego, w skutku rozporządzenia 2% 
czelnika warszawskiej dyrekcji naukowej, średr” ú 
zakłady naukowe postanowiły wzmocnić karno 
szkolną, czuwać aby uczniowie regularnie uczęs% 
czali na lekcje, aby więcej zajmowali się rach, 
co główna, aby inspektorowie zakładów naukowy” zd 
ich pomocnicy i wszyscy nauczyciele, dawali batze 
nie ha prowadzenie się uczniów zewnątrz szkoly: 
Na nieszczęście, zakłady naukowe mało spotykaje 
współdziałania ze strony rodziców i osób u który? 


uczniowie stoją. Oddając chłopca do szkoły, osoby 
te zaprzestają prawie wszystkich, że tak powiemy; 
_ moralnych o niego starań; szczególniej, jeżeli mu 
dodadzą na korepetytora ucznia lub studenta. zy 
Słę chłopiec uczy, jak się uczy, czy regularnie uczęsz- 
za do szkoły, gdzie bywa w czasie wolnym, z kim 
_ Się zadaje, wszystko to jakby do nich nie należało. 
taranie to bardzo wspaniałomyślnie pozostawiają 
zakładowi naukowemu, zapominając, że dzieci prze- 
; praje w szkole zaledwie dziesiątą ‘część czasu, ja- 
_ Kl przepędzają z nimi, że szkoła jako zakład otwar- 
ty, gdzie uczniowie nie mieszkają, nie może przy ca- 
lem swem życzeniu, dawac baczenie na uczniów w 
ich domowym bycie, szczególnie w tak ludnem mie- 
ście jak Warszawa. Jak słaby jest domowy nad- 
zór nad uczniami, można dobitnie widzić na prze- 
chadzkach publicznych, gdzie spotykając sta rodzin, 
rzadko widzimy przy nich uczniów; ojcowie i opie- 
tanowie. spacerują osobno, uczniowie osobno; na- 
stępstwa takiej wolności są bardzo jasne. Oprócz 
tego rodzice i opiekunowie malo starają się zbliżyć 
_ Slę ze szkołą, gdzie uczą się ich własne lub powie- 
rzone im dzieci. Pomimo naszych ciągłych zapra- 
sząń, wyż wspomnione osoby, iz bardzo. malym wy- 
Jątkiem, nigdy nie przychodzą do szkoly, aby; do- 
wiedzić się o postępach i prowadzeniu się uczniów, 
a wielu, z powodu swej słabości dla dzieci, stara się 
nawet bronić je od nadzoru szkólnego. Kiedy zaś 
nakoniec synek zaczyna robić wykroczenia, -zbli- 
żone do przestępstw, ojciec, który przejrzał, przy- 
bywa, do zwierzchności szkolnej, z następującemi, 
dobrze nam znanemi frazesami: „bądźcie ojeami dla 
mego syna, karzcie, bijcie, róbcie co się podoba, nie 
mogę sobie dać, z nim rady, a nawet nie mam Czasu 
tem się zajmować, i t. d., to jest, ojciec przybywa 
wtedy, kiedy już i wpływ szkoły nie może nic Zror 
ić.  Zwierzchności szkolnej pozostaje natenczas 
tylko jedno—wydalić chłopca! Lecz czy dla tego 
istnieją szkoły, czy do tego dążymy, czy dzieci są 
temu winne? Uczniowie zwykle psują się w domu, 
gdzie, po większej części, są bez: dozoru, „ale nie w 
zakładzie, gdzie ciągły jest nad niemi nadzór, pod- 
czas nauki, podczas odpoczynku, nawet podczas po- 
zostawania w kozie z obowiązkową robotą. We- 
dlug nas, aby starania zwierzności szkolnej i róz- 
trząsania rad pedagogicznych co do prowadzenia się 
uczniów, osiągały pomyślne. rezultaty, potrzeba: 1) 
aby rodzice i osoby u których stoją uczniowie, wię- 
ksze dawali bączenie na ich prowadzenie się, nie pQ- 
zwaiali im wałęsać się po mieście, zaznajamiać się, i 
zmuszali więcej. się: uczyć; 2) aby mieszkańcy za- 
"miejscy, wybierali z większą oględnością osoby, 
którym powierzają swe dzieci; 3) aby na tak zwa- 
nych korepetytorów czyli domówychnauczycieli, byli 
wybierani ludzie znani rodzicom lub zwierzchności 
szkolnej, lecz nie pierwsi lepsi, aby tańsi; lepiej po- 
zostawie chlopca bez: korepetytora, niż dać mu nie- 
pewnego przewodnika; 4) aby policja zabroniła 
wydalonym uczniom nosić mundur szkolny. Ci 
próżnujący młodzieńcy noszą czasem całe lata mun- 
dury szkolne, co jest bardzo szkodliwe. Ź jednej 
strony, skłaniają uczniów, kolegów z munduru, do 
różnych wykroczeń, a z drugiej strony, własne ich 
wykroczenia spadają bez żadnej zasady na zakłady 
szkolne.” 


'* (Ogólne zebranie ruskiego towarzy- 
stwa dobroczynności). Ogólne zebranie człon- 
ków ruskiego towarzystwa dobroczynności w Kró- 
lestwie Polskiem, które odbyło się 1 (18) b. m., wy- 
brało: 1) na członków zarządu na rok 1869—70, z 
grona mężczyzn: A. W. Patkula, J. A. Sołowjewa, 
W. W. Wiłujewa, protoprezbitera Metanjewa i W. 
L. Sobolewskiego; z grona dam: M. A. Patkulową, 
O. A. Sołowjewową, baronowę E. N. Mengdenową, 
baronowę S. J. Medemową i A. J. Słaczewską; 2 
na członków komitetu: do kierowania wielką loterją 
Z wygranemi wartości 10,000 rsr., ciągnienie której 
odbędzie sią w październiku r. b.: A. S. Muchano- 
Wa, A. J. Hiibbeneta, N. I. Zewanowa, A. N. Dra- 
Szusowa iE. M. Rątmanowa. Składka roczna człon- 
ków towarzystwa oznaczoną została Ww takiej samej 
jak poprzednio wysokości, t. j. po sześć rubli. Na 
temżę zgromadzeniu, na wniosek zarządu, obrani 
zostali jednomyślnie członkami honorowymi ruskie- 
go towarzystwa dobroczynności w Królestwie Pol- 
skiem; rzeczywisty tajny radca J. J. Funduklej, je- 
neral-adjutant D. A. Milutin i sekretarz. stanu N. 
A. Milutin. Zarząd ruskiego towarzystwa dobro- 
Czynności wybrał na posiedzeniu z 3 (15) b. m. ze 
swego grona na prezesa J. A. Sołowjewa, na kieru- 
Jącego interesami W: W. Wiłujewa i na kasjera to- 
warzystwa W. I. Djakonowa: 

* (Zarząd ruskiego towarzystwa do- 


|broczynności) ma zaszczyt wezwać tak panów 


członków towarzystwa, mieszkających w Warszawie 
r po za jej obrębem, jak również osoby życzące so- 
bie zostać członkami tegoż towarzystwa, ażeby ra- 
czyli wnieść składkę roczną za rozpoczynający się 
czwarty rok istnienia ruskiego towarzystwa dobro- 
czynności, t. j. po sześć rubli od osoby. Zarząd u- 
prasza najuprzejmiej, ażeby pieniądze te przysyłane 
były na imię kasjera towarzystwa, radcy stanu W ło- 
dzimierza lwanowicza Djakonowa, urzędnika do 
szezególnych poleceń przy komitecie urządzającym. 

* (IKurjerek miejski). I wczoraj, pomimo 
tak pięknego poranku, pogoda nie dotrwała przez 
dzień bały, a już od południa niebo zasępiło się 
chmurami —— samo jednak *powietrze ociepliło się 
znacznie—świadczyły o tem letnie łazienki na Wi- 


| śle, w. których wczoraj. znaczna liczba osób uży- 


wała tak dobroczynnej kąpieli, 

— Dziś po poludniu, o godzinie 5-tej, członko- 
wie komitetu zabaw i mający udział przy zabawie 
kwiatowej w ogrodzie saskim, zbiorą się w kance» 
larji warszawskiego towarzystwa dobroczynności 
celem ostatecznego rozstrzygnięcia, czy loterja fan- 
towa odbędżie się w dniu jutrzejszym; podobno 
zebranie w tymże samym celu jeszcze i jutro z rana 
nastąpi. 

— Przez pierwsze trzy dni przyszłego miesiąca 
lipca, będzie gościł w Warszawie, sławny na cały 
świat fabrykant sztucznych oczu, p. Boissonneau 
z Paryża, do którego pacjenci zgłaszać się w tych 
dniach mogą. P. Boissonneau, mieszkać będzie 
w hotelu angielskim. 

—— Dziś, jako w wilję św. Jana, oobędzie się od- 
wieczny obrzęd puszczania „wianków” na Wisłę. 
Zapewne też nie mała liczba publiczności zgromadzi 
się na Zjeździe i nowym moście wieczorem, według 
dorocznego zwyczaju, jeżeli tylko deszcz grożący 
co chwila, pozwolić na to raczy. 

— Jedno z pism tutejszych donosi, że w miastecz- 
ku Sokołowie, w powiecie rypińskim, znalazł się 
tak niegodziwy człowiek, który chcąc się zemścić 


nad sąsiadem za puszczenie mu konia w szkodę, 
pokrajał nożem skórę na biednem zwierzęciu! Czy=. 


liż podobny człowiek nie stoi moralnie niżej od 
zwierzęcia? 

— "Tydzień temu, czyli w dniu 15-ym b. m. we 
wsi (Gosławicach, powiecie radziejowskim, spadł 
grad wielkości średniego jabłka. Mnóstwo ludzi 
pokaleczonych zostało. Już to tegoroczny czerwiec 
odznaczył się obfitością i wielkością gradów, jakich 
nie pamiętają najstarsi nawet ludzie. 

— Jan Królikowski, pierwszy dramatyczny ar- 
tysta tutejszy, wyjechał za urlopem do Lwowa, 
gdzie zapewne w rolach gościnnych wystąpi. 

— P. Romanowski znany powszechnie fabrykant 
powozów i samopędów, powrócił w tych uniach 
z Wilna, dokąd odprowadził zakupione w jego fa- 
bryce powozy. Przy tej sposobnosci, zawiózł tam 
z sobą i samopędy, na których jeżdżąc po placu 
jarmarcznym, wzniecał powszechną ciekawość tlu- 
mnie gromadzących się widzów. 

— Wczoraj przypadało porównanie dnia z no- 
cą,—z tego powodu pp. zegarmistrze i wiele in- 
nych osób, regulowak swoje zegarki przy kompa- 
sach, które w tym dniu najściślej czas oznaczają. 

= Rozporządzenie dyrekcji teatru w Dreznie 
zabrania osobom, spóźniającym się do krzeseł, prze- 
chodzić na swoje miejsca podczas aktu— muszą 
więc czekać stojąc aż kurtyna spadnie. Al 

y (Doktoryzacja p: Filipa Czajewicza). 
Wczoraj, w auli szkoły ‘głównej, w obec rektora i 
profesorów wydziału lekarskiego, tudzież licznie ze- 
branej publiczności, odbyła się według zwykłego 
programu uroczystość doktoryzacji p. Czajewicza. 
Doktoryzant w celu pozyskania godności doktora 
napisał rozprawę „O tkance tłuszczowej i jej znacze- 
niu fizjologicznem.”  Oponentami z urzędu byli pp. 
profesorowie Hoyer 1 Nawrocki, prócz tego wystą- 
pił w charakterze oponenta p. Fudakowski. Wszy- 
stkie spostrzeżenia i zarzuty oponentów, ze strony 
oppugnowanego znalazły dostateczną odpowiedź. 
Po krótkim też ustępie ciała profesorskiego, p: Cza- 
jewicz uznany 1 ogłoszony doktorem medycyny; od- 
powiednią przysięgę wykonał i w tej nowej godno- 
ści szczerze przez współuczonych kolegów powita- 
ny został. P. Czajewicz jest warszawianinem; po 
skończeniu w roku 1858. byłego gimnazjum guber- 
njalnego warszawskiego pozyskał patent i medal 
srebrny. Następnie słuchał nauk lekarskich w b. 
Cesarsko-Królewskiej medyko-chirurgicznej aka- 
demji w Warszawie, a w końcu w szkole głównej; 
patent na lekarza otrzymał wd, 27-m lutego 1864r. 


b. 
*(Obrona rozprawy) W dniu 13 (25) 


czerwca r. b. o godzinie 12-ej w poludnie, p. Szy- 
mon Portner, bronić będzie publicznie w auli szko+ 
ły głównej rozprawy na stopień doktora medycyny;. 
pod tytułem: „O działaniu soli potażowych na krą= 
żenie.” Oponentami z urzędu ustanowieni są profe= 
sorowie: Kryszka i Nawrocki. 

* (Towarzystwo wsparcia podupa- 
dłych artystów muzyki ich wdówi 
sierot). Sesja ogólna towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę, t: j. w d. 15 (27) b. m. o godzinie 12-ej 
przed południem, w lokalu dolnym resursy obywa 
telskiej, przy ulicy Krakowskie Przedmieście. 

* (Koncert amatorskii lotecja fan- 
to wa), które się odbyły dnia 11 (23) maja r. b. w 
mieście Miechowie na korzyść szpitala miejscowe” 
go, przyniosły w ogóle dochodu rs. 1,363 kop. 44 Ys 
Z tego wydano na urządzenie sal, muzykę, światło 


lit. p. rs. 211k. 80; pozostał czysty dochód rs. 1,151 


kop. 64'/,. Za tak świetny rezultat, rada opiekuń- 
cza w imieniu cierpiącej ludzkości składa uprzejmą 
podziękę wszystkim, którzy raczyli szczerze przy- 
iożyć swą rękę do zwiększenia funduszu konieczne- 
go na podtrzymanie tak użytecznego instytutu 

* (Kronika muzyczna). Według Signale 
für die musikalische Welt, następujące noweopery zo- 


stały wystawione w tych czasach z powodzeniem na 


różnych teatrach: w Rzymie, opera „Le. due Ami- 
che*, skomponowana przez młodą signorę Seneke; 
w Neapolu na teatrze de Fiorentini, opera „Arman= 
do e Maria* maestra Alberti; w Turynie na teatrze 
Balbo, opera „Roberto di Normandia“, maestrów 
Cordiale i Denina; w Medjolanie, na teatrze Re, o+ 

era „Goretta*, młodego i nieznanego dotąd maestra, 
KE San Germano; w Marsylji, pięcioaktowa 
opera opera „L’Ange déchu“, p. X. Boisselot. Obok 
tego maestro Petrella, pisze nową operę „l promessi 
sposi“. Zachodzi teraz pytanie jaką długotrwałość 
będą miały te nowe opery, po większej części mało 
znanych mistrzów. — Dyrektor orkiestry Muzio, 
obecnie kierujący teatrem w Kairze, udał się do 
Włoch dla zaangażowania orkiestry składającej się 
z 60 członków, 40 chórzystów i 26 chórzystek. Po- 
między głównemi osobami zaangażowanemi do Kai- 
ru, wymieniają, p. Naudin, pannę Vitali, p. Boecoli- 
ni i panią Lucca, jeżeli ta ostatnia uwołni się od zo- 
bowiązania swego w Petersburgu. Obok opery, ma 
być w Kairze i wielki balet. — Wice-król Egiptu, 
podczas pobytu w Wiedniu, pomiędzy innemi ofia- 
rował prima-donnom tamtejszej opery, pannie Ehmr 
sznur pereł z złotym medaljonem wysadzanym bry- 
lantami, a pannie Salvioni bransoletkę złotą z bry- 
lantami.— Courrier des Mtats Unis donosi, że wedłu;z 
kontraktu podpisanego w dniu 7 lutego r. b. prze- 
pannę Nilsson 1 jej pełnomocnika p. Clifton W. Tay- 
leure z jednej strony, a pp. Muzio i Hengel z dru- 
giej strony, panna Nilsson zobowiązała się dać Llu 
przedstawień w Ameryce, poczynając od l-go paź 
dziernika 1870 r. Za te przedstawienia otrzymuje 
panna Nilsson 600,000 fr., z których 50,000 fr. już 
jest złożone u Rothschilda, a reszta będzie wypłaco- 
na w ratach, w części przed, a w części po przyby - 
ciu panny Nilsson do Ameryki, cała jednak suma 
ma być wypłacona w trzecim miesiącu pobytu jej w 
Ameryce. Wszystkie wydatki panny Nilsson, wraz 
z dwoma towarzyszącemi jej osobami, jako to na ko- 
szta podróży, na mieszkanie w hotelach i t. d., bie- 
rze na siebie przedsiębierca p. Fisk.— Pomiędzy pa- 
nią Rossini a poetę Pacinim, panuje spór, który ma 
być rozstrzygnięty przez towarzystwo literatów i 
muzyków w Paryżu. Pani Rossini sprzedała pozo- 
stałe po swym mężu rękopisma w liczbie 160 kom- 
pozycij; Pacini, który do większej ich części napisał 
tekst, domaga się części sumy otrzymanej przez pa- 
nią Rossini. Pani Rossini nie chce nic zapłacić; 1 u- 
trzymuje, że tekst p. Pacciniego, bez muzyki jej 


| zmarłego męża, byłby nic nie wart. 


* (Wiadomości gospodarskie. — Ubez- 
pieczenie od gradobicia. — Grad. — Bu- 
rza. Pożary. — Teatr). Z korespondencji z dnia 
2 (14) b. m. z powiatu opoczeńskiego (gub. radomska) do 
Gaz. Warsz., dowiadujemy się, że urodzaje w tamtych o- 
kolicach, w ogóle biorąc, są Średnie, to jest w dobrych go- 
spodarstwach dobre, a liche tam gdzie brak rozumnej pra- 
cy, lub odpowiedniej siły robocizny. "Tylko rzepaki ozime 
bezwzględnie na siłę wegetacyjną powymarzały wszędzie, 
gdzie ich szczególne warunki miejscowości nie zasłaniały 
od północy. W obec nadchodzących ciągle smutnych wia- 
dómości o szkodach zrządzonych w niektórych okolicach 
kraju, coraz bardziej czuć się daje brak instytucji miejsco= 
wej ubezpieczającej od gradobicia, towarzystwa zagraniczne 
bowiem nie wzbudzają zaufania ogólnego, i zdają się nie 
odpowiadać miejscowej potrzebie, z powodu wygórowanej 
ceny ubezpieczeń. — Podług wiadomości z powiatu włodaw= 
skiego (gubernja siedlecka), oziminy w tamtych okolicach 
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bardzo dobrze się przedstawiają, szczególniej żyta. Na rze- 
paku pokazywać się zaczęły czarze robaczki, tak jak w roku 
pozaprzeszłym, jednakże w skutek chłodnych dni ostatnich, 
niezawodnie już poginęły. Bug z powodu silnych deszczów, 
wylał powtórnie w tym roku i wylew prawie dorównywał 
wiosennemu, lecz woda zaczęła już opadać nie zrządziwszy 
szkód. Trawy zbierają się piękne nad Bugiem, a sianożęcia 
już w tym czasie się rozpoczynają. — Miasto Wyszogród 
(gub. i pow. płocki) w dniu 3 (15) b, m. nawiedzione zo- 
stało wielką burzą; w całem niemal mieście, grad powybijał 
szyby, a w okolicy całe łany zboża położył, zrządziwszy i w 
"ogrodach znaczne szkody. We wsi Krysk uderzył piorun, 
w skutek czego wynikł pożar, który znaczne sprawił znisz- 
czenie. W ogóle od pewnego czasu, pożary w tamtych o- 
kolicach dość częste; w tych dniach paliła się wieś Skrzyn- 
ki. — Podług zaś korespondencji z miesiąca maja z okolic 
madnarwiańskich (pow. pułtuski gub. łomżyńska) do (raze= 
ży Pols., wzrost zboża tak ozimego jak jarego w okolicach 
madnarwiańskich najpiękniejsze rokuje nadzieje pomyślnego 
plonu. Kilka nocy mroźnych w ciągu ubiegłego miesiąca, 
wprawdzie nieco zaszkodziło drzewom owocowym, lecz zato 
zniszczyło mnóstwo zawiązków robactwa, a na ogół kresten- 
«cji żadnego wpływu nie wywarło, czego najlepszym jest do- 


wodem, że ceny targowe produktów lubo nieznacznie, je- | 


dnak spadają. Spodziewać się należy, że zbiory siana będą 
również obfite, bo dostatek paszy znakomicie oddziałał na 
<eny nabiału, tak, iż w okolicach tamtejszych kwartę pię- 
knego masła (funtów 2 '/,) za kop. 30 łatwo dostać można, 
czego już od kilku lat tam niedoświadczano. — Na scenie 
łomżyńskiej w dniu 15 (27) maja, przedstawioną była pier- 
wszy raz, oryginalnie przez p. M. Sankowskiego napisana 
komedja: „Pan Ciapuciński, czyli kantor małżeństw*, przez 
bawiące tam już od miesiąca towarzystwo p. Sulikowskiego. 

* (Ceny zboża). Podług dostarczonych nam wia- 
domości z d, 24 maja (5 czerwca) r. b. przez gubernatora 
kieleckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 15 (27) 
maja, do 22 maja (3 czerwca) były następujące: za czet- 
wert żyta płacono przecięciowo rs 7 k. 79, owsa rs. 3 k. 
97'/,, za pud siana k. 32, słomy k. 28'/,. 

* (Wypadki miejskie). W dniu onegdajszym, 
Szmul Koniuch, 12-letni chłopiec, zamieszkały w domu 
pod N. 2201, najadłszy się owoców niedojrzałych zachoro- 
wał i po.odesłaniu go do szpitala starozakonnych , tamże 
zmarł, W celu wyprowadzenia śledztwa o wypadku tym 
sąd zawiadomiono.—Jan Porfiłow, żołnierz keksholmskiego 
cesarza austrjackiego pułku grenadjerów, przejeżdżając o 
godzinie 6 Va po południu przez ulicę Zakroczymską z be- 
czką wody, najechał na 2-letnią dziewczynkę, córkę kupca 
Artemja Ługowego, Annę, skutkiem czego uległa lekkie- 
mu stłuczeniu nogi i twarzy. Dziecko pozostawiono w do- 
mu rodziców, a w celu ukarania winnego nieostrożnej ja- 
zdy, odniesiono się do dowódcy wspomnionego pułku. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
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* (Dziękczynne nabożeństwo w języku 
ruskim). Wil. Wiest. pisze, że na posiedzeniu rady 
pedagogicznej gimnazjum klasycznego mińskiego, 
w d. 26-m maja r. b., prezydujący z wielką rado- 
ścią oznajmił co następuje: „25-go maja, nauczyciel 
religji, ksiądz Zauściński, najprzód ustnie, a nastę- 
pnie na piśmie, zawiadomił mnie, że w tym pamię= 
tnym dla całej Rosji dniu, w którym przypadł ob- 
rzęd poświęcenia cerkwi gimnazjalnej, odprawił on 
w kościele benedyktynek dziękczynne nabożeństwo 
w języku ruskim. Uznając doniosłość i konieczną 
potrzebę spelnionego faktu, i zważając na moralne 

' przygotowanie naszych uczni do takiego niezbęd- 
nego raniej lub później wprowadzenia języka ru- 
skiego do nabożeństwa ruskich katolików, z wielką 
radością podaję to do wiadomości rady pedagogicz- 
nej i proszę odczytać następujące doniesienie nau- 
czyciela religji księdza Zauścińskiego z d. 25-g0 
maja i sporządzić uchwałę, która będzie stanowić 
najlepszą kartę naszych protokółów: „Uznając, że 
dla zruszczenia północno-zachodniego kraju modli- 
twy i nabożeństwa dodatkowe w rzymsko-katoli- 
ckim kościele powinny być odprawiane w języku 
ruskim, i jako nauczyciel religji, przygotowawszy 
do tego uczni gimnazjum mińskiego, widziałem mo- 
żność i potrzebę, w pamiętnym dla całej Rosji dniu 
ocalenia najprawowierniejszego, najpotężniejszego 
wielkiego Monarchy naszego, Cesarza Aleksandra 
Mikołajewicza od zamachu na drogie Jego życie, 
25-g0 maja w Paryżu, odprawić w przeznaczonym 
dla uczni kościele benedyktynek dziękczynne nabo- 
żeństwo w ojczystym ruskim języku, i na przysz- 
łość wznoszenie modłów, czytanie ewangelji przed 
kazaniem, dodatkowe nabożeństwa i kazania mie- 


wać także w ojczystym języku, o ile wydane będą 
książki kościelne w tym celu i stosownie do praw 
kanonicznych kościoła rzymsko-katolickiego. Obe- 
cni na tem nabożeństwie, pomimo nowości takowe- 
go, zachowali się przyzwoicie.” 

* (t Biskup hr. Łubieński). Biskup rzym- 
sko-katolicki hr. Łubieński, który zachorował na 
tyfus w Niżnim Nowogrodzie, kw drodze do Permu, 
zmarł 4 (16) czerwca. (Goniec Urzęd.). 

* (Komisja. — Telegraf indo-europej- 
ski). Gazeta Kaukaz donosi, że na początku czerw- 
ca udała się do Piatigorska komisja złożona z kilku 
osób należących do administracji miejscowej, w ce- 
lu zrobienia obrachunków z p: Nowosielskim, któ- 
rego kontrakt dzierżawy źródeł mineralnych piati- 
gorskich kończy się w tym roku. Pomieniona ko- 
misja ma prócz tego szczegółowo zbadać stan wód 
mineralnych kaukazkich i sporządzić projekt przy- 
szłego ich urządzenia. —Taż gazeta pisze, że 2-go 
czerwca oczekują w Poti parostatku angielskiego 
z podwodną liną do telegrafu indo-europejskiego. 
Po przybyciu parostatku, niezwłocznie przystąpione 
będzie do zakładania liny w morzu. 

ZZOZ 

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Gdańsk, 19 czerwca. 

Pogoda zmienna, po większej części dżdżysta i chłodna. 
Wiatr zachodni. 

W Anglji pokup pszenicy mały, bo stan ozimin podobno 
w ostatnich tygodniach znacznie się polepszył. Jednakże, 
w skutek kilku dżdżystych dni, ceny zaraz w pierwszych 
dniach upłynionego tygodnia miały nieco lepszą tendencję. 
Towar krajowy płacono przecięciowo po najwyższych ce- 
nach zeszłego tygodnia, a w końcu tygodnia o 1 szyling na 
kwarterze drożej. Pszenica importowana więcej była żąda- 
ną, ceny podniosły się o 1 szyling na kwarterze, a w osta- 
tnich dniach, pomimo tego podwyższenia, mało było sprze- 
dających. Jęczmień i groch także nieco droższe. 

We Francji ceny pszenicy wprawdzie na wielu placach 
jeszcze o 40 do 50 centimów na hektolitrze się cofnęły, 
lecz silne deszcze i gradobicia także i tutaj spowodowały 
reakcję. W drugiej połowie tygodnia sprzedający mniej byli 
skłonnymi do ustępstw, ceny się ustalały, a na niektórych 
targach o 30 do 35 centimów się podniosły. Żyto mało o- 
fiarowane, ceny bez zmiany. 

Na naszym placu przy ożywieńszej chęci do kupna, pla- 
cono zaraz na targu poniedziałkowym za wszystkie gatunki 
pszenicy ceny sobotnie, które w następstwie powoli z dnia 
na dzień się wzmacniały, tak że dziś są o 15 do 20 gulde- 
nów wyższe jak w zeszłym tygodniu. . Żyto z powodu ma- 
łych dowozów i szczupłych zapasów śpichrzowych, bardzo 
żądane, podniosło się o 40 guldenów na łaszcie w tym ty- 
godniu. Jęczmień o 10 do 15, groch o 10 guldenów na 
łaszcie droższe. 

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 2,400, 
żyta 300, jęezmienia 110, owsa 40, grochu 100. Płacono 
za korzec wagi polskiej pszenicy białej funtów 241 — 250 
od złp. 48 gr. 4 do zł. 50; pszenicy wys.-pstrej funt. 243 — 
254 od złp. 48 gr. 18 do 50 gr. 27; pszenicy jasno-pstrej 
funt. 245 — 258 od złp. 47 gr. 6 do 48 gr. 18; psze- 
nicy ordynaryjnej funt. 235 — 250 od złp. 39 gr. 24 do 
46 gr. 8; żyta funt. 231 — 245 od złp. 40 gr. 12 do 41 
gr. 20; jęczmienia od złp. 27 gr. 23 do 28 gr. 21; owsa 
od złp. 28 gr. 27 do złp. 20; grochu od złp. 34 gr. 7 
do 36 gr. 4. 3 

Kursa zamian : 
Paryż 81,4. 


Hamburg 151%, Londyn 6,24%,. 
Amsterdam 142. Warszawa 78. 
Aleksander Makowski i Sp. 

* (Broszura). Wyszła świeżo w Paryżu, nakła- 
dem księgarza-wydawcy Dentu, broszura pod tytu- 
łem: La vérité sur Uinsurrection polonaise de 1863, par 
un eæ-chef insurrectionnel („Prawda o powstaniu pol- 
skiem z r. 1868, przez ex-dowódcę powstańczego”). 
Ciekawa ta broszura, napisana bezstronnie przez je- 
dnego ze świadków naocznych tych wypadków, 
które miały u nas miejsce w r. 1863, obejmuje dość 
dokładne zestawienie głównych faktów, które po- 
przedziły powstanie polskie z pomienionego roku, 
Jak również tych, które spełnione zostały podczas 
samego powstania i w ciągu kilku lat po niem. Fa- 
kta te znane są po większej części czytelnikom na- 
szego Dziennika z wiadomości, jakie podawaliśmy 
w naszych szpaltach w rozmaitych czasach.  Zre- 
sztą, co do ocenienia tej broszury, odsyłamy naszych 
czytelników do korespondencji z Paryża zdaty 2-go 
czerwca, zamieszczonej w numerze 117 naszego 
Dziennika. Ciekawy jest dla nas głównie szczegó- 
łowy budżet powstańczy, który znajdujemy w tej 
broszurze i którego liczby główne są Rastępujące : 
ogół wpływów na cele powstania polskiego z r. 1863 
wynosił od 1861 do 1864 roku 78,750,000 franków, 
ogół zaś wydatków 27,144,920 franków. Deficyt 
przeto, czyli suma, która znikła bez wieści, przed- 


stawia ogromną cyfrę 51,605,080 franków. Co się 
stało z tą sumą tak kolosalną? Kwestja ta nie z0- 
stała jeszcze dotąd wyjaśnioną, pomimo iż trwa cię 
gle pomiędzy byłymi organizatorami powstania za- 
wzięty spór o zaginione fundusze tak zwane naro” 
dowe. Niedawno jeszcze, w numerze 210 Głosu 
Wolnego z 20-go maja r. b., Z. Miłkowski pisał 
między innemi: „Zapytuję chcących i umiejący 
się zastanawiać czytelników, czy z wyjątków moi 
listów, przytoczonycu przez ob. Mierosławskiego 
da się wyciągnąć wniosek o zatajenie przeze mnie 
rachunków?” Dalej tenże Z. Miłkowski powiada» 
że przygotownje w osobnej broszurze odpowiedź na 
zarzuty robione mu przez Mierosławskiego. Oka- 
zuje się ztąd, że spór o zatajenie lub roztrwonienie 
funduszów tak zwanych narodowych czyli powstań* 
czych, trwać jeszcze będzie długo. 


Austrja i ziemie słowiańskie 

* (Sprawy czeskie.—Kwestja klerykal= 
na). Wiedeń, 19 czerwca, Na skutek znanej sprawy 
co do eksplozji bomby, odbywają się jeszcze dotąd 
w Pradze aresztowania, lecz śledztwo co do osób 
aresztowanych prowadzi się w sposób tak tajemni* 
czy, że publiczność jest w zupełnej niewiadomości 
co do dalszego ‘przebiegu takowego. Tymczasem 
dzienniki czeskie umiarkowały znacznie swój ton 1 
unikają starannie w ostatnich numerach napomykać 
o styczności agitacji czeskiej z propagandą rewolu* 
cyjną w innych krajach europejskich. Publicyści 
czescy przyszli jak widać do przekonania, że podo* 
bne elukubracje byłyby zdolne pogorszyć znacznie 
położenie ich ziomków znajdujących się w areszcie. 
Oprócz tego, dalsze dowodzenia rewolucyjne dzien- 
ników czeskich pociągnęły za sobą niebawem ener* 
giczne środki represyjne ze strony władz, albowiem 
urzędowa Prager Zeitung dawała już wczoraj do 
zrozumienia, że dalsze nadużywanie wolności prasy 
ze strony pism czeskich, meże pociągnąć za sobą 
utratę na jakiś czas tej wolności. — Dzienniki nie- 
mieckie wychodzące w Pradze potwierdzają wia- 
domość o zbliżeniu się duchowieństwa czeskiego do 
rządu. Opowiadają one mianowicie, że arcybiskup 
prażski, kardynał książę Szwarcenberg, udał się 
kilka dni temu do namiestnika tymczasowego, jene- 
rała Kollera, którego upraszał, ażeby władze dopo- 
mogły duchowieństwu w jego usiłowaniach przeciw 
agitacji stronnictwa młodoczeskiego na korzyść u- 
roczystego obchodu rocznicy zgonu Jana Hussa. 
Lecz p. Koller przyjął arcybiskupa bardzo chłodno 
i zwrócił jego uwagę na to, jak dalece postawa po-- 
lityczna duchowieństwa przyczyniła się do utoro- 
wania drogi agitacji pocie, i jak taż postawa 0- 
śmieliła poniekąd do demonstracij, przeciw którym 
arcybiskup domaga się obecnie o pomoc ze strony 
władz. Skutkiem tego arcybiskup, w porozumieniu 
ze swymi sufraganami, zabronił surowo duchowień* 
stwu niższemu brać udział w demonstracjach naro- 
dowych jakiegokolwiek bądź rodzaju. — Podczas 
gdy w Czechach dokonywa się w ten sposób przy- 
musowe zbliżenie pomiędzy władzami świecką i du- 
chowną, w innym punkcie przeciwnie, walka po” 
między obu temi czynnikami staje się coraz ży wszę. 
Na czele zapaśników klerykalnych w krajach ko- 
ronnych właściwie niemieckich, stoi obecnie bez= 
sprzecznie biskup z Linz Rudigier, którego zajście 
z sądem krajowym w Linz, uczyniło jego imię roz= 
głośnem. Prałat ten dał kilka dni temu dowód, że 
postępowanie sądowe przeciw niemu nie zachwiało 
Jego odwagi, albowiem oświadczył on energicznie 
w kazaniu uroczystem, które miał w kościele kla- 
sztornym w Kremsmiinster, że przekonany jest, iż 
działał zawsze jako dobry patrjota, albowiem prze- 
śladowanie jego nakazane zostało przez ludzi, któ- 
rzy chcą wykreślić Austrję z mapy Europy. Bardzo 
być może, iż oświadczenie to spowoduje bi kupowi 
drugi proces. (Nordd A. Z.). 

; Francja. 


(Swiętowanie robotników).  Diennik 
Patrie podaje z Saint- Ktinene następujące wiadomo- 
ści, datowane 19-go czerwca: Zdaje się, że znikła 
wszelka myśl napaści. Sąd wydał 25 upoważnień 
do aresztowania tyluż osób zamieszkałych w Sainte 
Etienne, Firminy i w innych gminach. Aresztowa* 
nia dokonane zostały jak gdyby w czasach najspo” 
kojniejszych. Nowe wydarzenie miało miejsce W 
prasie miejscowej: p. Oritot opuścił stanowisko re* 
daktora naczelnego gazety Kelaireur i wyjechał £ 


* 


| Saint-Etienne. Od dwóch dni, świętowanie robotni- 


ków górniczych przybrało charakter wyłącznie €- 
konomiczny; nie słychać już o gwałtach, i układy 
pomiędzy właścicielami: kopalni a robotnikami 
wszczeły się w kilku punktach. Nie przystąpiono 
jeszcze na nowo do robót około wydobywania wę” 
gla kamiennego, lecz jest nadzieja, że roboty te roZ- 
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boczną się w poniedziałek w pewnej liczbie kopal- 
l Panuje powszechne przekonanie, że świętowa- 
w kopalniach węgla kamiennego weszło w okres 
qrokojenia i że ustanie przed upływem ośmiu 


* 


(Kwestja franko-belgicka). Patrie pisze 
Dod datą 20-go czerwca: Niektóre dzienniki zagra- 
liczne donoszą, że układy w przedmiocie kwestji 
nko-belgickiej zostały już ukończone. Wiado- 
ość ta jest błędna. Przeciwnie, komisja międzyna- 
dowa rozpoczęła na nowo swe posiedzenia, które 
yły przerwane na kilka dni, i odbywać będzie ta- 
 t0we bez przezwy. Ponieważ trudności dotyczące 
Szczegółów wywołane były przez komisarzy bel- 
ckich, przeto opija publiczna w Brukseli zniewo- 
ła gabinet p. Fr Orhana do porobienia ustępstw, 
em słuszniejszych, że Francja okazuje w tych kwe- 
jach usposobienie jak najbardziej pojednawcze. 
lano porozumieć się co do dwóch głównych pun- 
tów: jeden z nich dotyczy pociągów bezpośrednich 
| który to punkt sam p. Frère-Orban przy- 
Mal w zasadzie podczas swego pobytu «w Paryżu; 


k; boczną kolei wielko-luksemburgskiej. Pomie- 
oną droga żelazna, mająca 35 kilometrów długo- 
sa rozgałęzia się przy granicy wschodniej francuz- 
lej i jest niezbędna dla interesów handlowych obu 
rajów. Pożądaną jest ona głównie przez prowin- 
Jẹ wallońską, dla której przedstawia znakomite ko- 
lżyści. Panuje przekonanie, że tym razem członko- 
Wie komisji porozumieją się i zdołają dojść do kom- 
Dromisu. jeż 
| *(Komisja franko-belgicka). Zapo- 
 Wiadają na 22-go czerwca zwołanie komisji franko- 
 delgickiej w ministerstwie rolnictwa, handlu i robót 
Publicznych. Sądzą, że na tem posiedzeniu powzię- 
te będą ważne i stanowcze może uchwały. (La Fr.). 
* (Układy z Belgja). Nord z d. 20 czerwca 
Pisze: W Paryżu rozeszła się pogłoska, że ponie- 
Waż członkowie komisji mięszanej franko-belgickiej 
Ne mogli porozumieć się z sobą, układy zatem zo- 
stały zerwane. Public oświadcza, że wiadomość ta 
Jest mylną, ale wspomnione zerwanie było już przed 
ilku dniami bliskiem w skutek upornego trzyma- 
ùa się przez komisarzy belgickich litery propozycij 
sformułowanych przez gabinet brukselski, o któ- 
tych w swoim czasie donosiliśmy. Journal de Paris 
gaaąimia, że główną przeszkodą było żądanie rzą- 
lu irancuzkiego, ażeby w konwencji objęte były 
| Wszystkie linje przechodzące przez Belgję do Ho- 
andji. Sądzimy, że chodziło tylko o kolej że- 
azną leodyjsko-limburgskąa, którą gabinet bruksel- 
ski chciał wyłączyć z konwencji. W każdym razie 
rawdą jest, że dwóch komisarzy belgickich przy- 
yło z początkiem zeszłego tygodnia do Brukselli 
| Ma przedstawienia ministerstwu tej kwestji, i że od- 
i Jechali do Paryża w czwartek z pomyślną jak się 
zdaje odpowiedzią, gdyż telegram doniósł wczoraj 
ieczorem, żć komisja ukończyła swoje prace, a 
Cho du Parlement, organ ministerstwa ogłasza tę 
Wiadomość bez żadnego zastrzeżenia. Prawda, że 
ublic w artykule, o którym wyżej była mowa, do- 
081, że komisja rozpocznie na nowo swoje prace w 
Brzyszłym tygodniu, coby dowodziło mylności tele- 
Stamu, który zapewne pomięszał samą kwestję z 
Ypadkiem. 
włochy i Rzym. 
dg (Zaprzeczenie). Za Fr. z d.20-goczerw- 
a pisze: Depesza z Rzymu, ogłoszona przez Ajen- 
E Havas, utrzymuje, że niejbyło nigdy mowy o wy- 
aniu kardynała Berardi do,Paryża z misją nad- 
gy czajną. Nasze, informacje pozwalają nam po- 
ierdzić to zaprzeczenie. 
Hiszpanja. 
| A me i e n. Madryt, 19 czerwca.. Na dzisiej- 
j 1 posiedzeniu kortezów, republikanin Rubio po- 
“awil wniosek, ażeby kortezy oświadczyły, iż po- 
 ;Zlęły z niezadowoleniem wiadomość o przybyciu 
cia Montpensier do Hiszpanji. Deputowany 
| R arcon oświadcza się przeciw temu, albowiem nie 
Enego powodu do. roztrząsania wniosku po- 
powo Mówca stawia zmierzający do tego 
S r-wniosek, który izba postanawia 94 głosami 
s teiwy 67-u wziąść pod rozwagę. Następnie Prim 
 zedstawił izbie nowe ministerstwo i oświadczył, 
nz zd będzie się stosować do konstytucji jak naj- 
daj mniej 1 starać się o to, f ażeby była ona wszę- 
ks. EC. Prim zaklina stronnictwo, republi- 
ay R ażeby postępowało w sposób umiarkowa- 
Fa owiem w ten jedynie sposób będzie można o- 
DA QÉ urzeczywistnienie życzeń powszechnych, 
€J prezes ministrów oświadczył, że rząd żywi 
yczenie utrzymania dobrych stosunków z mocar- 
Wami obcemi, oraz że przyniosłoby to pożytek 


drugi dotyczy małej drogi z Virton, stanowiącej ga-. 


krajowi, "gdyby Hiszpanja weszła na nowo w sto- | 


sunki z temi narodami, które należały niegdyś do 
Hiszpanji. Co się tyczy księcia Montpensier, zło- 
żył on przysięgę na konstytucję w charakterze je- 
nerał-kapitana; obecność jego przeto w Hiszpanji 
powinna być dozwolona, jako nie pozostająca w ża- 
dnej sprzeczności z konstytucją. Nikt nie narzuci 
krajowi króla, monarcha bowiem zostanie wybrany 
przez kortezy. Wybór atoli dokonany przez te o- 
statnie, będzie musiał być przez wszystkich szano- 
wany. — Wniosek co do potrącania 33%/, od kupo- 
nów renty, został odrzucony przez właściwą komi- 
sję; zaleca ona zamiast takowego, przyjęcie projek- 
tu rządowego, podług którego ma być potrącanem 
5%, od kuponów wewnętrznego długu państwa. 
(Wolfs T. B.). 


— ZERA EK OT 


Z powodu listu z Petersburga księdz i 
rzymsko -katolickieg o. 
(Artykuł wzięty z Wil. Wiestn.). 

Pomimo trudności, napotykanych głównie w wpły- 
wowej sferze rzymsko-katolickiego duchowieństwa, 
w sprawie oddzielenia katolicyzmu od narodowego 
polskiego żywiołu w gubernjach rusko-litewskich, 
sprawa ta chociaż powoli, jedna sobie stronników 
w łonie samego duchowieństwa rzymsko-katolickie- 
go, i w ostatnich czasach przenoszona była wprost 
na pole praktyczne. Czytelnicy nasi wiedzą o wy- 
padku zastąpienia języka polskiego przez ruski 
w kościele, —po raz pierwszy w miejscowości, Wy- 
łączniej od innych zaludnionej przez katolików, mia- 
nowicie na Zmudzi, w djecezji telszewskiej. Wiado- 
me także czytelnikom i znaczenie w tej sprawie na- 
szej ruskiej szkoły, dzięki której przedstawiła się 
sposobność spokojnie, bez cienia przymusu, zastoso- 
wania poczutej i przez społeczność i przez rząd ko- 
nieczności dopuszczania ruskiego języka w religij- 
nej praktyce rosjan rzymsko-katolików. 

Możemy teraz przedstawić nowy fakt, wymownie 
świadczący, że duchowieństwo rzymsko-katolickie, 
chociaż jeszcze w osobie niewielu swych członków, 
zaczyna poczuwać swą rolę w tej dobrej sprawie. 
Niedawno pewien ksiądz rzymsko-katolicki, dowie- 
dziawszy się, że wileński okrąg naukowy przyspo- 
sabia wydanie rzymsko-katolickiej książki do nabo- 
żeństwa w języku ruskim, przysłał do kuratora okrę- 
gu, P. Batiuszkowa, rękopism, zawierający zbiór 
najużywańszych pieśni i hymnów kościelnych, któ- 
re „dla pożytku rosjan katolików,” jak pisze, prze- 
ożył z polskiego tekstu w wierszu na ruski, także 
wierszami, zachowując miarę oryginału, i o ile mo- 
żna dosłowność przekładu. Przytem w liście do ku- 
ratora, szanowny kapłan, wypowiedział kilka go- 
dnych uwagi myśli, w których tak szczerze dźwię- 
czy uczucie obywatelskie przywiązanego do swej 
„ojczyzny rosjanina. Sądzimy, że szanowny pasterz 
nie będzie się na nas gniewał, jeżeli przytoczymy 
tu z jego listu wyjątek dotyczący bardzo ważnej dla 
jego rodaków — współwyznawców rosjan sprawy. 
„Jako rodem z gubernji wileńskiej,” — powiada on 
pomiędzy innemi w swym liście, —,„zamieszkałej od- 
dawna przez lud ruski, z wyjątkiem nieznacznej czę- 
ści litwinów w niektórych parafjach powiatu wileń- 
skiego i trockiego, — czuję się całkowicie rosjani- 
nem, a zatem nie mogę nie pragnąć, żeby. wszyscy 
katolicy modlili się w swym rodowitym języku, do- 
póki stopniowo, za pośrednictwem ruskiego języka 
nie oswoją się z kościelno-słowiańskim językiem. 
W tym ostatnim, jako w języku modłów przodków 
wszystkich mieszkańców zachodniej: Rosji, w języku 
kościelnym wszystkich w ogóle słowian, powinni 
odprawiać służbę Bożą, nie tylko wszyscy rosjanie, 
ale i wszyscy słowianie.” 

Co się tyczy przekładu hymnów i pieśni, autor, 
poczuwając słabość i niedoskonałość swej pracy, 
powiada, że chciał nią wyrazić: „Uczucie mego ser- 
ca i moje przekonanie, że chciałem przez nią poka- 
zać i najbardziej opolaczonej części ludności ruskiej, 
że można modlić się w języku ruskim, ponieważ i 
treść modłów, i śpiew pozostaje ten sam.” 

W przysłanym rękopiśmie zawierdją się najuży- 
wańsze pieśni kościelne, które, jak pisze autor, 
„prawie każdy włościanin umie po polsku na pa- 
mięć i śpiewa nietylko w kościele, ale i w domu; 
ruski przekład, dla tego, zastosowany jest do tego 
powszechnego śpiewu, tak że kto może czytać po 
rusku, ten nie napotka żadnej trudności w śpiewa- 


są następujące pieśni: pokuty—,Straszliwego maje- 
statu Panie”, i druga śpiewana przy procesjach i in- 
nych okolicznościach— „Boże w dobroci nigdy nie 
przebrany”; dwie pieśni na Boże Narodzenie— „Anioł 
pasterzom mówił” i „Bóg się z panny narodził”; 
dwie pieśni na wielki post — „Któż opłakać pc 
może”, i „Jezu Chryste, Panie miły”; pieśń na Wiel- 
kanoc—,„W esoły nam dziś dzień nastał”; do anioła 
stróża—,„Aniele , stróżu duszy”; wieczorna— „Ciebie 
nim światło dnia skona” (z łać. „Te lucis ante ter- 
minum”); na dzień zaduszny „Dzień, on dzień” (z łać. 
„Dies irae”); na dzień Najświętszej Matki Boskiej 
bolesnej—,„Stała matka” (z łać. „Stabat mater dolo- 
rosa”); jęk Matki Boskiej na wielki post—,Już cię 
żegnam”; do Ducha św.— Veni sancte spiritus”, i po- 
ranna—,„Kiedy ranne wstają zorze”. 

Pieśni te, z wyjątkiem może ostatniej, pióra zna- 
nego polskiego poety Jana Kochanowskiego, i w 
oryginale, oprócz formy, nie mają wartości poety- 
cznej w właściwem znaczeniu; znaczenie ich jest ta- 


| kie same, jak i znanych pieśni kościelnych św. Dy- 


mitra Rostowskiego, długo zachowywanych w na- 
szym ludzie jak naprzykład: ,.lncyce moň nperoóe- 
3HBLi”, „Tm Moñ Borb Incyce, Ti moa paqocrk”, lub 
„Haąqeskqy Nob BB Bogh noaararo” i inne. Dla tego 
uważamy za zupełnie słuszne, zdanie, że przy prze- 
kładzie polskich pieśni na język ruski, najważniej- 
sze znaczenie powinno mieć zachowanie miary wier- 
sza oryginału, w celu zachowania oddawna przy- 
swojonego do niego śpiewu; uganianie się za poe- 
tycznością , której nie ma i w oryginałach, zupełnie: 
jest zbyteczne, również jak i dosłowne zbliżanie się 
do oryginału, z tego względu że pieśni te nie są 
kanoniczne. Pożądanemby było zresztą poznanie 
zdania w tym przedmiocie i innych kompetentnych 
ludzi, zajmujących się tą ważną sprawą. Z przy- 
jemnością gotowi jesteśmy zamieszczać w szpaltach 
Wiestnika, wszystkie w tym przedmiocie uwagi, mo- 
gące posłużyć dla pożytku i wyjaśnienia sprawy. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
Warszawa, 
dmia BA (23) Uzerwca. 
* (Lokalna podziemną restaurację wno- 


wym domu p. (Fajansa) przy Konstanty- 
nowskim skwerz c). Warszawa jest miastem, 
które posądzają powszechnie o to, że naśladuje chę- 
tnie a często i nieoględnie, wszelkie zagranicą za- 
prowadzone nowości. — Być może, iż posądzenie to 
jest prawdziwem, o ile dotyczy skwapliwego naśla- 
downictwa mody zagranicznej, pod względem stro- 
jów lub obyczajów towarzyskich — musimy jednak 
przyznać, że gdy idzie o jakieś przedsiebierstwo, 
choćby i korzystne lecz nie doświadczane jeszcze, 
o jakiś śmiały, pierwszy krok na drodze przemysłu, 
w którym obok nie wielkiej nawet ryzyki, potrzeba 
dużego zasobu energji i czynności— wtenczas w War- 
szawie z djogenesowską latarnią trzeba szukać czło- 
wieka, któryby przed innemi ten krok postawił. 
Dopiero, gdy jakiś cudzoziemiec rozpocznie speku- 
lować na takiej drodze, gdy za nim dziesięciu in- 
nych już się wzbogaci i wyeksploatuje interes — 
wtedy nasi trwożliwi przemysłowcy rzucają się na- 
wałem do takiegoż interesu i... oczewiście bankru- 
tują na nim! Któż nie zna, choćby tylko z opisu lub 
zopowiadania, owych ogromnych a urządzonych 
z przepychem restauracij i piwnic w suterenach No- 
wego Jorku, lub pelnych komfortu podziemnych 
„tawern” londyńskich ?—któż nie słyszał o sławnych 
„piwnicach” w Wiedniu, Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachjum a nawet i w Gdańsku, gdzie obok najdeli- 
katniejszych przysmaków i nowalij, dostać można 
i prostszego pokarmu, gdzie obok stosów ostryg i 
skorup „homarów,” skrapianych porterem i szam- 
panem, stoją piękne, kryształowe kufle gambrinuso- 
wego nektaru? Takie zakłady są rodzajem już nie 


„| knajp, lecz klubów gastronomicznych, w których. 


gromadzą się wszystkie wydatniejsze indywidualno- 


( ści lub koterje, gdzie życie towarzyskie, artystyczne= 


a i publiczne poniekąd nawet, się rozwija. Szczęśli-- 
wi właściciele takich podziemnych zakładów, takich. 
pieczar bożka Plutusa, gromadzą zwykle wcześnie. 
ogromne majątki i następnie używają ich w spoko- 
ju.—U nas, dotąd przynajmniej, nikt jeszcze nie od- 
ważył się spróbować założenia podobnej gastrono- 
micznej pieczary — Widzieliśmy wprawdzie różno- - 


niu”. Zdaje nam się, że gdyby przekład pieśni był, | czesne pokuszenia do fundowania piwnic, wilgo- 
starannie przejrzany , poprawiony. i aprobowany | tnych i brudnych, w których szynkowano bawara 


do użycia przez właściwą władzę, to najlepiej i naj- 
praktyczniej byłoby uczyć ich chłopców i dziew- 
czynki. wyznania rzymsko- katolickiego, uczęszcza- 
jących do naszych szkół elementarnych , tem więcej 
że dzieci uczą się w nich śpiewu.  Przetłómaczone 


i częstowano buttersznitami niewybrednych gości; 
znamy także jeden z handli winnych, który w ostat- 
nich już czasach, przeniósł się był do piwnie dawne- 
go hotelu Gerlacha i urządził się tam nawet przy- 
zwoicie — lecz takich rzeczy nie można uważać zą 


R tataman aet araa zara a m a 


przędsiebierstwa na wielką: skałę, o. których wła- 
śnię mówimy. Aby. założyć taką Plutusową pieczarę 
w: Warszawie, potrzeba. posiadać dwa „konieczne 
warunki: firmę reputowaną i odpowiednie miejsce. 
Wprawdzie firm u nas takich nie wiele, znajdzie się 
fodusk kilka—a co do miejsca to już Sutereny w no- 
wym domu, Fajansa, są jakby przeznaczone na zakła 
odobnego rodzaju. Przedewszystkiem „dom ten, 
e w.elęgancji i wygodzie urządzenia, trudno 
wyszukać współzawodnika w Warszawie, stoi w naj- 
korzystniejszym , punkcie, w samem sercu. miasta, 
frontem; obrócony: do prześlicznego. skweru i głó- 
wnej ulicy, a z tyłu mający rozległy widok na Wi- 
słę. Zakład gastronomiczny na wielką skalę, otwar- 
ty w jego obszernych i wygodnych ; suterenach, 


z platformą podwórka, wylanego asfaltem i ubrane- į 


o. w egzotyczne rośliny, jak ogródek zimowy, gdy- 

y tylko urządzony został wytwornie, stałby się nie- 
zawodnie uprzywilejowanem miejscem schadzek dla 
porządniejszych gości, tem bardziej, że w tym punk- 
cie miasta nie ma obok żadnej pierwszorzędnej, zdol- 
nej rywalizować z niem restauracji ani winiarni nawet. 
Cała ta masą ludności, która płynie nieustannym 
prądem po tej głównej arterji Warszawy, Krakow- 
skiem-Przedmieściu, wszystko co się przechadza po 
skwerze,. co powraca. z kąpieli letnich i zimowych 
lub. spacerów za Wisłę—wszystko co odpływa fa- 
lami z koncertów rannych i wieczornych, odbywa- 
jących się tak często w sąsiedniej prawie resursie oby- 
watelskiej—wszystko co krąży pomiędzy Zamkiem 
a hotelem europejskim—napływałoby do. suteren 
w.domu Fajansa, w których pomieszczony zakład 
gastronomiczny, mialby jeszcze i tę nad innemi 
wyższość, że podczas, upałów letnich ofiarowałby 
gościom swoim chłód orzeźwiający i wiecznie trwa- 
Jące oświetlenie, przy którem lepiej się jakoś ucz- 
tuje! "Trudno to. przepowiadać coś wyrocznie, na 
tym zmiennym święcie, jednakże każdy znający le- 

iej Warszawę 1 usposobienia jej mieszkańców, 0- 
Dnia lokal w suterenach domu Fajansa na 
Krakowskiem-Przedmieściu—pomyśli od razu, i to 
z przekonaniem głębókiem, że to jest miejsce woła- 
jące głośno na kogoś, ażeby w niem osiadł, zrobił 
furorę i... pieniądze. 

AEON EE BR a 
Kalendarz. 

"We czwartek, 12 (24) czerwca, — Narodzenie św. Jå- 
na Chrzciciela. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. 
o godz. 8 min. 23. 

"W piątek, 13 (25) czerwca, — św. Prospera bisk. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. o godz. 8 min. 23. 
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Największe ciepło -- 1990, R: Najmniejsze ciepło -H 8%: R. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali |, 
Wido wig Ka. 

WIELKI TEATR. — Dziś, we środę, komedja w 3-ch 
aktach, Ją czyli samoluby. — Osoby: Dutrócy — p. Zol- 
kowski; De la Porcheraie—p. Rychter; Armand Bernier, 
siostrzenięc pana Dutrócy—p. Świeszewski; Teresa, syno- 
wica pana Dutrócy— pani Ostrowska; Fromental bankier 
p. Ostrówski; Pani de Verrières jego córka — pani Mie- 
wiarowska; Jerzy Fromental jego syn — p. Kwieciński; 
Aubin — p. Damse, Cyprjan — p. Adler, Germain — p. 
Szober (wszyscy trzej służący p. Dutrćcy); Studencik — 
panna A. Urbanowicz; Lokaj —p. Lesiewicz; —(po cenach 
teatru rozmaitości). — Jutro, we czwartek, opera (1-y raz), 
Piękna Helena. — Wczoraj, we wtorek, dawano operę Vio- 
leta, i Uroczystość róż, było osób 327. 

"DOLINA SZWAJCARSKA. — Deis i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we czwartek: — I. 
Uwertura z op. „Westalka”, Spontiniego; „Wiktorja”, wale 
Bilsego; Oberona „trąbka czarodziejska”, fantazja Wie- 
prechfa; Polonez królewski, Bilsego. —-II. „Aladdin Mihr- 
chen” uwertura, Hornemana; „Flugsschriften”, wale Straus- 
SA; , Largo (Fis-dur), z kwartetu D-dur op. 12, Haydna; 
„Musikalischen-Bilderbogen”, potpourri Conradiego. — III. 
Uwertura z op. „Niema z Portici”, Aubera; „L'enfantilage”, 
polka Straussa; Romans na puzon, Broscha (członka orkie- 
stry); Więlki marsz z op. „Tannhauser”, Wagnera. — Po- 
czątek o godzinie 6 !/4.— Cena wejscia kop. 20. — Wczo- 
raj, było osób 632. 

GABI ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim).—Oncarty w Niedziele i Czwartki. 


„MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
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| skim), w pawilonie na lewo, we Gzwartki i Niedziele bez-| 177 i 


płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
| KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora, = Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. Í 
ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i codzieunie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie T-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 8-ej. — Wożoraj, było osób 150. 

"ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi- 
nie 7'/. — Wezoraj, było osób 451. 

TIVOLI. — Dzis i codziennie przedstawienia humory - 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro- 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kieczyńskiego. — Zaczy- 
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — iVczoraj, bylo osób 
107. 

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co- 

ziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złóżone ze śpiewów i tańców, pód dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. — Początek o godzinie $-ej. — Wczoraj, 
było osób 98. ` 

W DOLINCE PRAGSKIEJ. — Dèis i codziennie, hi- 
morystyczne przedstawienia pod dyrckcja p. Bukow- 
skiego. — Początek o godzinie 8-ej. 

TEATR-RAPPO. — Cyrk i teatr małp p. Broekma- 
na. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie. — 
Otwarcie cyrku o godzinie 6 '/, .— Początek o godz. 7 aS 
W dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia; pier- 
wsze 6 godzinie 4-ej, dragie o godzinie 7 '/,. — Wezoraj, 
było osób 124. ; 

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy Dła- 
giej w dómu Jasińskiej N. 22/551. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Dziś i co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10:z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie, — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. —. W niedziele i 
każde święto grywa orkiestra w pełnym komplecie. — Po- 
eżątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni świąteczne kop. 
15.—Dzieci bezpłatnie. 


| * Przyjechali do Warszawy: jenerał kawalerji ba- 
ron Wrangel, z Petersburga; jenerał-lejtnant Cymar- 
man, z Kalisza; rzeczywiści radcowie stanu: Wału- 
jew, z Siedlca; hrabia Uruski, z Milanowa; kamer- 
Junkier hrabia eleksandrowięz, z Starej wsi; — wyje- 
chali: tajny radca Gościmski,  do-Koła; rzeczy wiści 
radcowie stanu: Woj, do Witebska; hrabia Bobryń- 
ski, do Petersburga; hrabia von der Osten-Sacken, do 
Łomży. 

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i wars.-bydgoską osób / 686, wyjechało osób ` 870;— 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 22 1, wyje- 
chało osób 296; — koleją żelażną warsz.-terespolską przy- 
jechało osób 811, wyjechało osób 218;— statkami parowe- 
mi przyjechało osób: 24, wyjechało osób 28; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 109, w tej liczbie zzagranicy 11, 
wyjechalo osób 91, w tej liczbie za granicę 13. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włążoue, 
w dniu 10 (22) b. m., a mianowicie pod adresem: . żywa- 
nenii markami: Wasman w Suwałkach, Rujna w Dobrzyniu 
nad Drwęcą, Zalewski w Szadku, Mystkowski w Bhmie- 
lach, Rodkiewicz w Luboczy, Miedwieski w Sobolewie, Po- 
sner w Zgierzu, Gerden w Lisowie, Seghutene w Kutnie, 
Rungiers w Cholewach, Radkiewicz w Luboczy, Goltman 
w Gatczynie, Pachowski w Wielkim Potoku, Fischer w Sa- 
borowie, Rapport w Dzietzkowicach, Wójt Gminy w Wo- 
roneżu, Naczelnik Komisji Sprawdzeń w Wilnie Wójt 
Gminy w Liuboni, Gimnazjam w Giedicach, Eljachin w 
Krrsku, Komisarz w Jampolu, — listów miejskich sztuk 
8, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę- 
czone nie będą, —oraz 14 sztuk listów ńa koszt dla wyeks- 
pedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi marka- 
mi, wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
tamtu do odebrania. 

* Dnia 10 (22) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 62, wyzdrowiało 76, umarło 6, po- 
zostało 1826 (mężczyzn 889, kobiet 937), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 171, kobiet 185. 

* Dnia 10 (22) b. m. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 3, razem 27; —zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 6; starozakon- 
nych —; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń- 
skiej 3, razem 22. 7 ; 


Ceny Targowe. 


dnia 10 (22) Czerwca 1869 roku. = 
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N. D. 4278. 
MY ALEXANDER II-gi 
Cesarz WszecH Rosji Krónu PoLski 
«66 © 
Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
w IMtsxiu NAszEM 
wydał wyrok następujący: 3 
Obecni: Działo się w Warsza- 
ijakowski V. Prezes. wie na sesji Trybunału 
Sed Handlowego d. 6 (18) 
207% Czerwca 1869 r. 
(podp.) Mijakowski V. Prezes. 
( — ) Andrychiewicz Podp. 


Trybunał Handlowy w Warszawie. 
Mając sobie doniesionem przez Jana Czysz- 
Kowskiego handel otwarty wody kolońskiej czyli 
Perfumerją zwanym w Warszawie pod Nr. 464/5 
ltrzymującego, i tamże zamieszkałego, w poda- 
niu jego w dniu 5 (17) Czerwca r. b. zaniesio- 
lem, jż tenże z powodu ogólnej stagnacji w han- 
dlu, braku odbytu, wygórowanych cen towarów 
labywanych przez niego do handlu i niewypła- 
tdlności dłużników, stał się niewypłacalnym 
śwoim wierzycielom i dla tego 0 ogłoszenie je- 
go upadłości doprasza się, w takim więc stanie 
Kęczy, w myśl art. 4, 5, 13 1 dalszych księgi 
| x. H. 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
Upadłość Jana Czyszkowskiego handel otwarty 
Wody kolońskiej czyli perfumerją w Warszawie 
Pod Nr. 464/5 prowadzącego, i tamże zammiesz- 
ego ogłasza, Czas' zaczęcia się takowej z 
dniem 10 (22) Kwietnia) r. b. jako datą doko- 
lanego protestu wekslu : na, rsr. 386 na rzecz 
ranciszka Szweygert wystawionego 1 przy p9- 
daniu z dnia 5 (17) Czerwca r. b. przez Jana 
ahnik produkowanego określa. Opieczętowa- 
nie wszelkiego majątku do tegoż Czyszkow- 
skiego należącego, pod powyższem numerem 
lub gdzie bądź indziej znajdować się mogącego 
Tozporządza i do dopełnienia tego, Pod 
Sądu Pokoju Wydziału Il deleguje. Kurato-' 
rami Obrońcę Sądowego i Jana Bahnik wie- 
rzyciela mtamije, na Sędziego Komisarza W-go 
Sennewalda Sędziego Trybunału przeznacza. 
Osobę upadłego przez oddanie go pod assorwa- 
| cję woźnego Dworakowskiego zabezpieczyć na- 
azuje. Wpis na rsr. 3 jako w obiekcie nie- 
pewnym tymczasowie ustanawia i opłatę tako- 
Wego na masę wkłada. Mocą wyroku w I-ej 
stancji pod tymczasową egzekucją mimo opo- 
zycji i apelacji wydanego, zawieszenie które- 
go na tablicy Trybunału i podanie do pism 
uratorom poleca. i | 
(podp.) Mijakowski V. Prezes. 
1-) Andrychiewicz Podp. 
~ Zalecamy i rozkazujemy etc. S 
Za zgodność ete. i takowy Kuratorom 
wydaję. 
Warszawa d. 9 21 Czerwca 1869 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego, 
(L. S.) "_ (podp.) Andrychiewicz. 


Sennewald 1 


_ N. D. 4283. Trybmmał Handlowy w War- 
Sząwie wyrokiem na dniu 5 (17) Czerwca r. b. 
Zapaełym upadłość Benjamina Bratander, 2 
Wszélkicmi skutkami zniosł i Syndykowi wyda- 
Nie towarów temuż polecił. 

Warszawa dnia 7 (19 Czerwca 1869 r. 
Seweryn Chmielewski, Obrońca Sądowy. 


a 0 I 
< OTWARCIE SPADKÓW. 
"QTKPBINIE HACJIBJCTB'. 


N. b. 4259. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Siedleckiej, 
Ogłasza niniejszem, że ponastąpionej śmierci: 
1. Ludwika Nowosielskiego, wierzyciela su- 
My rsr, 90 na dobrach Mogilnica a. z Powiatu 
Sokołowskiego, w dziale IV wykazu pod Nr. 4 
zabezpieczonej. 
„2. Józefa Dawida Kohen, współwłaściciela 
Nieruchomości tu w Siedleach Nrem Hypotecz- 
Nyni 208 i 253 oznaczonej: 
3. Btki z Daktylów Kohei; współwłaścicielki 
Xieruchoności tu w Sidlcach, Nr. 258 oznauczó- 
Nej, otwarte zostały postępowania spadkowe, 
do zamknięcia których, termin prekluzyjny w 
 Xancelarji podpisanego Rejenta tu w Siedlcach 
ti 4 (16) Grudnia 1869 r. oznaczony zo- 
w 


Siedlce d. 4 (16) Czerweu 1869 r. 
T2 Adam Damięcki. 


N.D,4370. Pisarz Sądu Pokoju 

Wydzału I-go w Warszawie. `" 
-Po śmierci Gotlieba vel Bogumiła „Oemich, 
wajjcjcielo nieruchomości ; gruntu i młyna wia- 
a, w gminie Powązki, teraz pod num. polic. 


23 położonej, otworzył się spadek do regulacji 
1 zamknięcia którego, termin prekluzyjny na d. 


Podsędka: 
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24 Września (6 Października) r. b. w miejscu 
posiedzeń Sądu oznaczam. 

Warszawa dnia 4 (16) Marca 1869 roku. 

1—1 Rzeszotarsk'. 

WAWA GRN c Dz CZ ZI 

N. D. 1987. Pisarz Sądu Pokoju 
w Szadku, x 

Po śmierci: 1. Mośka Lewkowicz “ztern 
właściciela nieruchomości w Łasku NP. 99 i 
Abrama Hersza Sztern wierzyciela sumy r3. 
605 z prawem Zastawy na tejże nieruchomo- 
ści. 2. Wiłchelma i Wilchelminy małż. 
Hursz_ właścicieli nieruchomości w Pabiani- 
cach Nr. 171 i56. oraz Józefa i Marjanny 
małż, Nowakowskich wierzycieli sumy rs. 
650 natejże nieruchomości < *. Macieja Koliń - 
skiego wierzyciela sum na nieruchomościach 
w Zduńskiej-woli: a) ra 2:5 i mającem 
prawo dzierżawy. na sumie rs. 900 i prawie 
dzierżawy do małż Samson na nieruchomo- 
ści NP. 85 lokowanych. b) rs. +09 na nie- 
ruchomości NP. 334 c) rs. 150 i rawa 
zastawy na nieruchomości. NP, 329. d) 
złp. 1,820 na nieruchomości NP. 844; otwo- 
rzyły się spadki. do regulacji których termin 
na dzień 18. 1300 Września 1569 r. w kan- 
celarji hypotecznej pod prekluzją wyzna- 
czam. 


` 


Szadek’d. 4 (16) Marca 1869 r. 
J Otocki. 


N. D. 1988. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiaj 
w Suwałkach. 

Zawiadamia wszystkich interesowanych. 
że do uregulowania przed nim spadku po 
Antoniu Sienkiewicza co do ostrzeżen'a o 
wytoczonym przez niego procesie w przed- 
miocie przyznanja mu na własność Uroczy- 
ska Pogorzałe zwanego na dobrach Sztabin 
w powiecie Suwałkskim w dziale III pod Nr. 
15 zapisanego, dzień 13 (25) Września 1866 
roku wyznaczył. 


Ko ralski. 
N. D 1986. Pisarz Sądu Pokoju 


i w Hrubieszowie 

Po śmierci Jankla Kóniga właściciela nie 
ruchomości Nr. 24 w Hrubieszowie położo- 
nej, otwarł się spadek do uregulowania któ 
rego termin prekluzyjny na dzień 12 (24) 
Września r. b. wyznaczam. : 
Hrabieszów d. 20 Lutego «4 Marca' 1569 r. 

H. Jangowski. 


YCTPOŃACTBO HNOTEKM. 


N. D. 5155. Sad Pokoju w Pułtusku. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
gruntów do probostwa w Karniewie należących, 
własność obecnie Skarbu stanowiących w Okrę- 
gą Pułtuskim Gubernji Łomżyńskiej położo- 
nych. / Zawiadamia strony interesowane, że ta- 
kowa nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 8 (20) 
Sierpnia 1869 r. 

Wzywa więc interesentów, iżby w terminie 
sami osobiście, lub przez prawnie umocowanych 
pelnomocników stawili się z dowodami wykazu- 
jącemi ich prawa, pod skutkami prekluzji w art. 
154 i 160 prawa hypotecznego przewidzianej; 
właściciel niestawający na żądanie wierzycieli 
ulegnie karze rsr. 1 kop. 50 i podług art. 150 
tegoż prawa, utraci prawo dobrodziejstwa wzglę- 
dem wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji co do regulacji nastąpi w 
dniu 12 (24) Sierpnia r. b. i na posiedzeniu Sa- 
du i od tego dnia zacznie upływać czas odwoła- 
nia się od niej, bez dalszych więc wezwań ma- 
jący interes, w terminie pilnować się winni. 

Pułtusk d. 15 (27) Kwietnia 1869 r. 
Podsędek, Jaworski. 


N. D. 4260. Sad Pokoju w Radinie 
Wydział Hypoteczny. ? 

Z powodu żądanej reguiucji hypoteki nie- 
ruchomości miejskiej w mieście M ędzyrze- 
cu, a miunowicie: 

Domu w mieście Miedzyrzecu przy ulicy 
Szkolnej pod Nr. 526 położ nego, do własno: 
ści Herszka Obersztern należącego. 

Zawiadamia przeto interesentow, 5Żtako- 
wa nastąpi w Sądzie tutejszym dnia lo 30) 
Września 1369 r. ; 

Wzywa jch zatem, aby do takowej 030- 
biście lub przez pełnomocnika urzędownie 1 
szczególnie ua to umocowanego zgłosili SIę, 
Żądania swe i wnioski do protokółu regula- 
cji podali iw dokumenta prawa ich udowa- 
dniające opatrzyli się. 

Osuzega ich oraz. iż niezgłaszający się W 
terminie podpadają skutkom prekluzji w art. 
1541160 prawa o hypotékach 2 roku 1518 
przepisanej, 

„ Jeżeliby właśc ciel nieruchomości wywoła- 


nej w terminie do regulacji nie staw ł się,ten- 


że ba żądanie któregokolwiek z interesantów 
na. karę do rub, sr. 7: kop, 50 skazanym Zo- 
stanie i podług art 150 t.-p. utraci wszelkie 
dobrodziejstwa prawne względem swych wie- 
rzycieli. 


Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re: 


-gulacji wydaną będzie, nastąpi d. 19 Września 


'1 Październ ka, 1863 r. na posiedzeniu Są: 
du tutejszego i od tegoż dnia czas do od 
wołania się od niej upływać zacznie. 
Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dviu ogłoszeniu jej, przytomni być 
powinni. ; 
Radin d. + (16) Czerwca 1869 r. 
za Podsędka, 
Pisarz Sądu, M. Slubowski. 


- LICYTACJE. — TOPTI. 


N. D. 4113. Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Pedaje się do wiadomości powszechnej 
że w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) s. b. 0 go- 
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń biura Magistratu licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje. na wydzier- 
żawienie przez ciąg lat 3 ch to jest: 1869, 
187011871 pastwiska miejskiego w Pradze 
Skaryszewskim zwanego, a; to od obniżonej 
do rs. 75 wyraźnie do rubli srebrem siedn - 
dziesięciu pięciu rocznie dzierżawy ustano 
wionej, w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 ta- 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej: 
scu wyżej ozpzczonym mna- ręce p. o. Prezy- 


denta miasta opieczętowane deklaracje. na-' 


pisane podług wzoru niżej zamieszczóne- 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę rocznej dzierżawy, 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
szawy, `na złożone w tejże vadjnm w ilości 
rs. 15 ina koszta ogłoszenia rs 10 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natych- 
miast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
edrninistracyjnym każdodziennie. wyjąwszy 
dm świąteczne. 

_ Wzór do deklaracji. 

i W skutek ogłoszenia*ż dnia podaję 
niniejszą deklarację. iż mocą której obowią- 
zuje się zadzierżawić w ciągu at trzech to 
jest 1569, 1870 j 1871. Pastwiska Skarysze 
wskieg». ofiarując za takowe rocznie dzier 
Żawy rsr N. N. (wypisać literami), podda- 
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom w wòrun<ach licytącyjnych zamiesz- 
czony m. 

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 15 
ina koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
szem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia N. 

fpoapisać wyraźnie imię i nazwisko! 
Warszawa duia +t (16) Czerwca 1869 r 
p-o. Prezydenta, 
Jeneralnegs Sztabu Jenerat-Major 
Zwpoważnienia Radny Magistratu, 
Luceński. 
za Naczelnika Kaneslarji, Baddouin. 


a 
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M Kutuńeną, 
ibun ule. 
Ord Kaanmeraro Pyðepucxaro Hparaenia 

OÕ'baBanerca, “ro BA upngyteTgit onaro Upo- 

MsBoqurkca óyąywb 23 lon (5 bosa) c. r. BG 


<i), 4060 


j> 
i yün Ky: 


- MACb HO NOJĘĄNA nyĝumasie TOpra in minus 


uocpeącTROWK Zaleyarananmxb OOLaRACNiH, 
na nocranky aniu n» cocroamie npu. Ch- 
paąskóił riopkxk XomnyeBYI vuópuky M upu 
Jeuuunkoń woppth uUpaątannio no 1 (13) 
jTueapa 1871 r., B'e kOsmuecTrBh 150 nyq0BW 
Bb rob, Topru Katiyrci c> whas 9 pyd. 
3u NYĄb. 

śkedanauniń IpUNAYŁ Ha CCA OZHAYCHHYIO 
UOCTASKYy OÓA3AHb Rb HAJHATEWUOAY AIH TOP- 
rosd cpoxy npegerannth ua pywu I. IIpeq- 
chquTreaberytoinaro npicyrerkia lyOepneka- 
ro HpaBaenia nau npacaarn n» Lyóepiceoe 
Ipasacnie saueyaraunoc oómana-Aie CÓcTa- 
BAeHYOC WO unwie mMpusaracnofi wopuh na 
re,óonofńi Óyuars B0-kotteuNuro AOCTOAH- 
CTKA, Cb VOACHEHIENM Bv TAKOBOND IWMOpPAMI 
I HpOMICbIO MEHS, HO KAKMND KPHKAMACTP 
na Ceóa 510TB U0ĄDIYD. 

Kx ynouduyTowy OObIPJEHINO DINH ODBITA 
upudoena puranti DlyóepHckaró ssa 
Ospymiaro KasnarejicrBa HA NpexóraBiEH- 
ASIA Tyga BpeyeHHmii sagin (vadium) KB 
CTO vpuHąnaTk NATL pYÓACA, HAANHBLIM XEHP- 


TANI, HARIAZABNA ACTANA, nan gpyrnyi l'o- 


CYĄ4pOTREA NANA Dymaraum AOJPOACHHBIMA NO 
CYIĄECTRYTOJĄMNI YZAROKCHIAMD Rb NPEĄCTA: 
rdenito pn 3A100% Ho GÓASATEALCCHANT Cb 
K2314030, 

Osoawaredbiii cpokr gaa noqaMi OÓLA- 
nieniA mazńasacTca q0 1 taca O NoAYĄAN, 
TOra Aua Kb KOTODLIA HASHAYCHM TOPTI. 

Ilo pacoefaraniu. MpexcTARJEHHBIAB KAB 
cpowy, qua 70pi08%, OÓPanącaiii,, noapab O- 
CTANETCA JA TÄND AMIENK, KOTODOŁ OÓ%ba- 
BUTA canyi BRONIŁY NBNY. 

Oówasienix MOĄANHBIA MAM NpACAAMHDIA 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. — OONIJAJDKNIA ODŁABICIA 


nocakh ucregeniń UASHASEHKUTO CPORA, NIM HE. 
10 vópyb. nan Gest coóxqeHia nopirka y= 
Kanuaro 17 er. upasBuań 16 (28) Maa 1833 r. 
MAM C% NOAHHCTRAMA, UOHDABKAMII MJM BARIO- 
yamin Br ceób upeqaokediA HpOTHBBBIA 
TOprORbIN'b YCIORIAN%, HAKOHCUB nNpeĄCTA< 
BieHAbA Gess upioórn(eniA Hb OANM5 JOWA= 
SATEJLCYBRA HA BHECEHHWIE RpeuENUMI sa Iorb: 
He ÓYAYTA HPUHATBL 3 KAKŁ HEJAKOHHWA Gye 
AYT% OTBEPTHY TLI, 

Hańonenb OÓbABIAŁTCA, 4TO TOTH JU WRMB 
OEFWHETCH UOĄPAĄK HL 'TOprax'bj OAZAH D 
rOTqach NOCAR yYTBEpRĄCHIA CHX% TOP OBB 
npeqtraBAceHABIŃ MAD BpeMCHKBIV 2A30TB g0- 
UOJRUTYB YO ly tacTu Moapaquoń CyMNBI M Tó! 
ToproBiia YOIORHL MOWHO PAĄWYB €GGCTHEBHO T 
«w 9 UaCOR% VTpA 40 3 440087 HO AO.1YKHM, 
3a MokMOgeHieMb NOCKPECHMHXT, UDAZĄKAĄ- 
HBIXD M TAÓŁADHMAXG guei RW Boenno-lloxu- 
nefickona Orąsieniw Ka mmcnaro Dyóepn- 
craro IIpanienix. 

Vopna oduziekix. 

Boatącykie oówiBacnia Raamiuczaro Ty- 
Óepuckaro flpanienia 01% r. 8a 
N.. - ONYÓMMGOBARHATO RA BapurupekOWB 
Jnesunkk u Kaanmeknx» Dyóepucknx» Bei 
ĄOMOCTAXE CHW% OÓBARIAIO, YTO UPRGAMAIO 
ua ceóa NOcraBKY bia ĄHA COCTORIĄAX% Npa 
Czpaassoro Topish  xoalqeBofi vapuri M 
upt Jleaummroń wioprub upaqnabuio sa CYM- 
My . . e pó. . . . noun, NONKEDMLAGE ROBMB 
OÓMSAHNOCTANB NOASKERAMAD WA TOPPORKIXB 
ycaoBiaxb, KOTOPWIA MHB Wh TOYNHUCTH M3* 
BbeTubi. Kauraińio /.... wazdańcherga 
Hx UpereTraBACHHLIŃ KpetcHHBIŃ BOTA BW 
ero rpiąńatTh mark pyGaefi ećpeópoww npa 
CEMP HH paJaraIO. 

Knurannio eio’ BR cHysah OTerynacHia 
TOproBR, tab nosydy OÓPATNO, ax npomy 
BbICAWYŁ KO MaS MO MO9TK MBOTO NÓCTOAALTO 
MAUTCAPCYRA KÓŁKO BD... . (HAANUCATR wer- 
KO, TOPOR D, YAuNY, HYIP Oxa, UMCAO, MMM 
M oaMHait0) . 

I. aanus, 28 Mau 1809 Toga. 

1—3 COBETHUED, JaBAJZKIA 
N. D. 4235. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podje do wiadomości, żę z powodu niedoj- 
ścia do skutku w dniu 6 (18) b. m. i r. licytacji 
na dzierżawę lokali w kamienicy szpitalnej pod 
Nr. 1335, przy ulicy S-to Krzyzkiej, a miano- 
wicie: : 

5-ciu Pokoi, przedpokoju, kuchni na 2-im 
pietrze od ceny 260 rs, rocznie, 

4-ech Pokoi, przedpokoju, kuchni na 2-im 
piętrze od ceny 260 rs. rocznie. 

Odbędzie. się w Szpitalu Dzieciątka Jezus 
w dniu 13 (25)b. m. ir. o godzinie 11 z rana, 
przed delegowanemi Członkami Rady Szezegó- 
łowej trzecia licytacja głośna in plus, na dzięr-, 
żawę jak wyżej wymienionych lokali. Dzierża- 
wa tych lokali trwać ma rok jeden od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. do takiego czasu 1870 
roku. i 
Warunki licytacyjne sa do przejrzenia wkąm- 
celarji Szpitalnej każdodziennie. n 

Warszawa, dnia 7 (19) Czerwca 1869 r. 
Prezydujący, Mianowski, 
3—2 Pomocnik Nadcorcy Szpitala, Mncharski, 


s wd 


N. D 4105, Aomisnrz qddsumistracyjny 
Cyrzuda 405 «6 Miasia Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pras 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych 1 miejskich ruchomości, «a mianowi= 
cie: lustra, łażka, serwantki, kanapa, fotele, i 
krzesła machoniowe, oraz żyrandol brązowy, 
w dniu 13130 Czerwca i869 r. o godzinie l 
z południa w domu pod Nr *256 przy ulicy 
Nalewki przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 5 (15) Czerwca 1869 r. 
Dap Dobronoki. 


N.D 4140. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułw 4 616 Miasta Warsżatby. ` 
Podzje do wiadomości publicznej, iż prae 

whie zajęte, na satysfakcje należności skare 

bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: komoda szesląg, stolik stał fotel, krze- 

Slay szafa jesionowe, łóżko” żelazne i t. p. 

przedmioty, w dniu 20 Czerwca 12, Lipca) 

1869 r. orgodzinie L-z południa w domu pod 

Nr. 2250 przy ulicy Nalewki przez licytację 

za gotowe pieniądze więcej dającemu spize»: 

dane zostaną. 
"Warszawa d. 3 (15) Czerwca 1869 r. 
(BLI Dobronoki. 


N. D. 4280: Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie. [ 4 
Stosownie do art. 682 K. P.' 8. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Stanisława Patryckiego oby- 
watela, w Warszawie pod Nr. 1883b. i J884 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne: i 
gó u Seweryna Kozatzewskiego, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Warsza 
wie pod Nr. 233 zamieszkałego, -obrane mają-. 
cego, w poszukiwaniu sumy rsr. 750, z procen- 
tem 5*/, od dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1868 


r. i kosztów -od -Gabryeli z Jerzmanowskich 
Zygmunta Frej obywatela, małżonki, w asy- 
stencji i za apoważnieniem * tegoż męża swego 
czyniącej, właścicielki" nieruc omośéi w Wat- 
szawie pod Nr. 3087 a. przy ulicy Wolskiej po- 
łożonej, tamże zamieszkałej, protokółem Joze- 
fa Kurman Komornika przy Trybunale Cywil- 
"nym'w Warszawie w dniu 23 Lipca (4 Sierp- 
nia) 1868 r. sporządzonym, w. drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaare- 
sztowaną została A 
NIERUCHOMOSC , 
w Warszawie pod Nr. 3087 a. przy ulicy Wol- 
skiej, na gruncie czynszowym, Z którego opła- 
cą się czynszu rocznie rsr..6, w gminie Magi- 
stratu miasta Warszawy, w Cyrkule Policyj- 
nym i Administracyjnym VII, w juryzdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału [I w Warszawie poło- 
żona, prawem własności do egzekwowanej dłu- 
żniczki Gabryeli z Jerzmanowskich Zygmunta 
Frej obywatela i urzędnika małżonki należąca, 
iw tejże posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona, przy- 
bliżonej rozległości około łokci kwadr. 7000, 
albo arsz. 5600 obejmująca. $ 

Na gruncie tej nieruchomości, są nasąyujące 
zabudowania: 

1. Oficyna z drzewa gontami kryta z 2 ko- 
minami murowanemi. 

2. Offcyna z drzewa gontami kryła z komi- 
nem murowanym, w której w części mieszczą 
się komórki i kloaka. 

3. Komórka z drzewa gontami kryta, 

4. Piwnica z drzewa gontami kryta. 

5. Altana z drzewa gontami kryta. 

6. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
i korbą żelazną. $ 

7. Parkan z desek z bramą wjezdną i 
furtką. 

8. Ogród warzywny, fruktowy i kwiatowy, 
w którym znajduje się drzew owocowych około 
sztuk 32, oraz wiele drzewek dzikich, krzewów, 
kwiatów i winogron, niemniej jest kompas gip- 
sowy i 5 ławek drewnianych. 

9. Parkan z desek. 

10. Podwórze, tylko rynsztoki kamieniem 
polowym wybrukowane mające, w którym znaj- 
duje się drzew dzikich sztuk 7 i kwiaty, nie- 
mniej budka dla psa. À 

W nieruchomości tej oprócz egzekwowanej 
właścicielki, jest 1 lokator Wojciech Kwiatkow- 
ski, który płaci rocznie rsr. 20. 

Ža owoc w ogrodzie sprzedany, zapłaciła 
Gawrońska rsr. 15. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
resztowanej nieracnomości, znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Seweryna 
Kozarzewskiego Patrona przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
233 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej- 
szego w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Antoniego Dą- 
browskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 

- Pokoju Wydziału II, w Warszawie pod 790 u- 
rzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom dnia 6 (18) Sierpnia 1868 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 7 (19) 
Sierpnia 1868 r., a w dniu dzisiejszym do księ 
gi zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymywanej, wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549.0 godzinie 10. z rana dnia 8 (20) 
Października 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Seweryn Koza- 
rzdwski Patron, którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane. 

Warszawa d. 20 Sierp. (1 Wrześ.) 1868 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 

Wywieszono ma tablicy w sali ustępowej 
"Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d, 20 Sierp. (1 Wrześ.) 1868 r. 

` w- zast. Podpisarz Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 


Następnie po ogłoszeniu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w d. 
8 (20) Października 1868 r., 22 Października 
(3 Listopada) 1868 r. i 5 (17) Listopada 1868 
r. Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
daty 5 (17) Listopada 1868 r. wyznaczył ter- 
min do przygotowawczego przysądzenia nieru- 
chomości pod Nr. 3087 a. w Warszawie przy u- 
licy Wolskiej położonej, wyżej opisanej na d. 
27 Listopada (9 Grudnia) 1868 r. godzinę 10 
z rana w Wydziale I tegoż Trybunału, w któ- 
rym to terminie licytacja zaczynać się będzie od 
sumy rsr. 2,000 przez popierającego wierzycie- 
ła postąpionej. 1 

Warszawa dnia 7 (19) Listopada 1868 r. 

Pisarz Trybunału, 
; Radca Dworu, Zgórski. 
, Następnie po odb; ciu w powyższym terminie 
przygotowawczego przysądzenia, Trybunał Cy- 


wilny w Warszawie wyrokiem daty 27 Listo- 
ON UNArSzAMIE, VIOLA WE Si 


szawie przy uliby Wolskiej sytuowana pod Nr. 
-3087 lit. A; przysądził przygotowawczo Sewe- 
*rynowi Kozarzewskiemu Patronowi przy Try- 
bunale Cywilnym w Warszawie za sumę rsr. 
2,000 i termin do ostatecznego przysądzenia 
wyznaczył ną dzień 24 Stycznia (5 Lutego) 
1869 r. godzinę 10 z rana w Wydziale I tegoż 
Trybunału, a zarazem spory przez dłużniczkę 
Gabryelę z Jerzmanowskich Frej o unieważnie- 
nie postępowania subhastacyjnego wywołane, 
jako bezzasadne oddalił. 

Warszawa d. 29 Listop. (11 Grud.) 1868 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 

Dalej gdy termin do ostatecznego przysądze- 
nia rzeczonej nieruchomości na dzień 24 Sty- 
cznia (5 Lutego) 1869 r. godzinę 10- z rana 
wyznaczony, z powodu założonej apelacji przez 
Gabryelę z Jerzmanowskich Frej, mianowicie: 
tak od wyroków Trybunału Cywilnego w War- 
szawie daty 24 Września (6 Października) 
i 28 Października (9 Listopada) 1868 r. w pun- 
kcie zmiany biegłych do oszacowania tyle razy 
wzmiankowanej nieruchomości Nr. 3087 a. w 
Warszawie mianowanych, jako też i od wyroku 
Trybunału Cywilnego w Warszawie daty 27 
Listopada (9 Grudnia) 1868 r. w punkcie unie- 
ważnienia całego postępowania subhastacyjne- 
go spełzł bezskutecznie, przeto gdy apelacje te 
tak w sporze o mianowanie biegłych wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego daty 
8 (20) Kwietnia 1869 r., jako też w sporze o 
unieważnienie postępowania subhastacyjnego 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa Pol- 
skiego daty 22 Maja (3 Czerwca) 1869 r. odda- 
lone zostały, i gdy z powodu zaspokojenia Sta- 
nisława Patryckiego, oraz gdy na skutek wy- 
niesionego żądania przez Ludwika-Jerzego 2-ch 
imion Meltzer i Teofila i Anny małżonków 
Szymańskich o podstawienie wprawa Stanisła- 
wa Patryckiego do dalszego popierania przy- 
muszonego wywłaszczenia nieruchomości po- 
wałanej Nr. 3087a. w Warszawie, Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem daty 9 (21) 
Czerwca 1869 r. wydanym, Ludwika-Jerzego 
2-ch imion Meltzer obywatela, w Warszawie 
pod Nr. 927 d. zamieszkałego, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 840 kop. 60, z procentem od dnia 28 
Lipca n. s. 1868 r., oraz Teofila i Annę mał- 
żonków Szymańskich obywateli, w Warszawie 
pod Nr. 758 zamieszkałych, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 1050, z procentem od'dnia 24 Lipca 
n. s. 1866 r., oraz tegoż samego Teofila Szy- 
mańskiego w poszukiwaniu sumy rsr. 750, z 
procentem od dnia 24 Lipca n. s. 1866 r. od 
Gabryeli z Jerzmanowskich Frej, na nierucho- 
mości tyle razy powołanej Nr. 3087 a. intabulo- 
wanych, do dalszego popierania przymuszone- 
go wywłaszczenia tejże nieruchomości podsta- 
wił, a to za sprawą i popieraniem Seweryna 
Kozarzewskiego Patrona, który to wierzyciele 
zamieszkanie prawne do tej egzekucji i całego 
postępowania subhastacyjnego u rzeczonego 
Seweryna Kozarzewskiego Patrona przy Try- 
bunale Cywilnym w Warszawie, w Warszawie 
przy ulicy Mostowej pod Nr. 233 zamieszkałe- 
go, sobie obrali, i przez tegoż Patrona dalej 
wywłaszczenie nieruchomości danej popierają; 
zatem Trybunał Cywilny w Warszawie powyż 
powołanym wyrokiem daty 9 (21) Czerwca 
1869 r. z instancji Ludwika-Jerzego 2-ch imion 
Meltzer i Teofila i Anny małżonków Szymań- 
skich powyż powołanych wydanym, wyznaczył 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia rze- 
czonej nieruchomości Nr. 3087 a. w Warszawie 
przy ulicy Wolskiej położonej, na dzień 30 
Czerwca (12 Lipca) 1869 r. godzinę 10 z rana 
w Wydziale I tegoż Trybunału, w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń w Warszawie przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 549. 

Warszawa dnia 10 (22) Czerwca 1869 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 


N.D. 4287. Pisarz Trybunału Cywunego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 652 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Sianowskie - 
go obywatela, w Warszawie pod Nr. 724 za- 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjeego u Kazimierza Podoskiego Mecena- 
sa Obrońcy przy Warszawskich Departamen- 
tach Rządzącego Senatu, w Warszawie pod 
Nr. 1777 zamieszkałego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 4,500, z większej su- 
mv rs 15,000 pochodzącej, z procentem 5%, 
od dnia 7 Kwietnia n. s. 1867 roku i kosz- 
tów od Włodzimierza Górskiego obywatela, 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr 782 położonej, zaś w Warszawie pod 
Nr. 14404 zamieszkałego protokółem Józe- 
fa Kurman, Komornika przy Trybunale Cy- 
wilpym w Warszawie, w dniu 16 (28) Czerw- 
ca 1367 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i za 


| aresztowaną została 
NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 732, 


na gruncie emfiteutycznym z którego coro- 
cznie opłaca się czynszu po rsr 5 kop. 395, 


w cyrkule policyjnym i administracyjnym 7 
w gminie Magistratu miasta WOT w | 
I w 


jurisdykcji Sądu Pokoju Wydziału 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 


(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.) 


pada (9 Grudnia) 1868 r. nieruchomość w War- ;, Warszawie położona, prawem własności do ; 


egzckwowanego dłużnika Włodz.mierza Gór- _ 


-skiego należąca i w tegoż posiadaniu zósta- ` 


jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecz- 
nie obciążona. Przybliżonej rozległości oko- 
ło łok. kw. 1650, czyli arsz. 1320 zawiera- 
jaca. 

Na gruncie tej n eruchomości są następu- 
jące zabudowania: 

1. Dom masiv murowany o parterzei 2-ch 
piętrach blachą żelazną kryty, 3 kominy mu- 
rowane mający. 

2. Oficyna masiy murowada, o parterze, 
dwóch piętrach, pod pół dachem blachą kry- 
tym, o $-<ch kominach murowanych, z piwni- | 
cami. 

3. Komórki z drzewa pod półdaszkiem 
blachą krytym, z gankiem urewnianym, wz - 
budowaniu tem na parterze są 3 komórki, wo: 
zownia, stajnia, kloaki, a na piętrze czyli 
ganku 7 komórek. 

4. Oficyna masiy murowana o parterze, 
2 piętrach, oraz mieszkaniach poddasznych, 
dachówką karpiówką kryty, 4 kominy muro- 
wane mająca. i 

5. Dół na skład śmieci balami z wierzchu 
pokryty, a dalej komórki zdrzewa o parterze 
i piętrze, blacką kryte, studnia valami cem- 
browana z pompą drewnianą, z wachadłem 
żelaznem. 

6. Oficyna masiv murowana o parterze i 
dwóch piętrach, pod pół dachem blachą że- 
lazną krytym, sześć kominów murowanych 
mająca. Pod oficyną tą znajdują się pi- 
wnice. 

Podwórko kamieniem polnym wybrukowa- 
ne, w którem jest rynsztox balami pokryty 
de bramy i przed tąz bramą. 

W nieruchomości tej jest 25-ciu lokato- 
rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj- 
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio- 
nych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka- 
zimierza Pouoskiego Obrońcy przy Warszaw- 
skich Departamentach Rządzącego Senatu 
w Warszawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, 
zaś zbjór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale 
I złożone, przejrzane być mogą., 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, ua ręce Wiucentegu 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Konstantem Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II. w Warszawie, pod Nr. 
790 urzędującemu na ręce własne. 

Obudwom d. 8 (20) Lipca 1567 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 
nieruchomości dnia 18 (30) Sierpnia 1867 r., 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarji Trybunału Cywilnego tu- 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
zrana dnia 20 Października (8 Listopada) 
1867 r 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazim erz 
Podoski Mecnas, Obrońca przy Warszaw- 
skich . epartamentach Rządzącego Senatu, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
warszawa d. 31 Sierp. (12 Wrzesnia) 1367 r. 

w zast. Podpisarz Irybunała, 
Juljan Świerczewski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w w» arszawie. 

Warszawa d. 31 Sierp. (12 Wrześ.) 1867 r. 
w z. Podpisarza Trybunału, 
Juljan Świerczewski. 

Po odbyciu w d. 27 Paździeruika 48 Listo- 
padą), 10 (22) Listopada i 24 Listopada (6 
Grudnia» 1867 r. 3ch publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
Nr 782 w Warszawie przy ulicy Les-no po- 
łożonej Trybusał tutejszy wyrokiem daty 24 
Listopada (6 Grudnia; 1566 r. zapadłym, wy- 
znaczył termin do przygotowawczego przysą- 
dzenia rzeczonej nieruchomości na d 2 (14) 
Stycznia 1268 r. godzinę 10 rano który się 
odbędz e w miejscu zwykłych posiedzen Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie w Wydziale 
I, pod Nr. 549 przy ul.cy Długiej. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 15,000 
jako szacunku przez popićrającego sprzedaź 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od */; 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego. 

Warszawa d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski 

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
732 w Warszawie położona, przysądzoną zo- 
stała przygotowawczo Kazimierzowi Podo- 


'skiemu Obrońcy przy Senacie za sumę rsr. 


15,000 i Trybunał wyrokiem d. 2 14) Stycz- 
nia 1868 r. zapadłym wyznaczył termin do 
ostatecznego pz enenia rzeczonej nieru- 
chomości na d. 12 (24) Kwietnia 1868r. go- 


* rok ilacyjny Trybunału wyznaczający termit 


Komornik. y 
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dzinę 10 rano który się odbędzie, w miejsce 
zwykłych posiedzeń rjbdnała Cywilrego 
Warszawie w Wydz I pod Nr. 5:9 przy ulicy 
Długiej. =. kz R 

Licytacja zacznie się od 7; części szaCUA* 
ku przez biegłych wynaleźć się mianego. 

Warszawa d 9 (21) Stycznia 1868 r. , 

Pisarz Trybunału, ;Radca Dworu, Zgórski: 

Gdy następnie Obrońca Antoniego Siano 
skiego, Kazimierz Podoski Obrońca przy 5% 
nacie życie zakończył, a gdy spory prZ 
dłużnika Włodzimi rza Górskiego prawomo” 
cnie wyrokiem Rządzącego Senatu daty 20 
Listopad: 9 Grudnia) 1865 r. zostały odda- 
lone, teuże Sianowski popierający subhasta 
cją ustanowił sobie za obrońcę Izydora Kar- 
śnickiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie pod Nr. 1765 zamieszkałego; 
u którego zamieszkanie prawne do niniejsze” 
go całego postępowania  subhastacyjn 
obiera sobie i przez tegoż działając, uzyskał 
pod d. 13 Grudnia (4 Stycznia: 1868/9 r. WY” 


do ostatecznego przysądzenia nieruchomości, 
Nr. 732 w Warszawie nid. 23 Stycznia (4 
Lutego) 1869 r. godzinę 10 rano, który giy- 
odbytym być nie mógł z powodu zaszłyć 
sporów i gdy takowe wyrokiem Sądu Apelacy)” 
nego d. 4:16. Lutego 1869 r. zapadłym, U” 
sunięte zostały, Trybunał wyrokiem ilacyJ* 
nym daty 27 Lutego (11 Marca) 1869 r. zapś” 
dłym. wyznaczył nowy termin do ostateczne” 
go przysądzenia rzeczonej nieruchomości 1% 
d. 1 (18 Kwietnia 1859 r. godzinę 10 ran0y 
który również dla zapadłych sporów odby* 
tym być niemógł. a że takowe znów wyro. 
kiem Sądu Apelacyjeego d:ty 29 Maja gdo 
Czerwca; 1869 r. ocznie zapadłym oddalone 
zostały przeto Trybunał wyrokiem ilācyjay® 
daty 5 (17; Czerwca 1869 r. zapadłym, wy” 
znaczył nowy termin do ostatecznego przy” 
sądzenia nieruchomości Nr 732 w Warszóć 
wie położonej, na d. 8 20) Lipca 1869 r. g% 
dzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w wydziale I pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 18,191 k- 
29. jako ?, części taksy. 
„ Sprzedażą kieruje Izydor Karśnicki Patro% 
jak wyżej zamieszkały. 

Vadium do licytacji rs. 1,500. 

Warszaw d 6(i8) Czerwca 1863 r. 
Pisarz Trybunału, 

1—1 Radca Dworu, Zgórski. 


N. D. 4274. W dniu 18 (30) Czerwca r. Þe 
o godzinie 10 z rana na targu Muranów, rozma” 
ita garderoba i bielizna damska, sakwojaź”. 
walizka;—w dniu 13 (35) t. m. ir. o godzinie > 
9 z rana, meble jesionowe i inne na Seweryn0% 
wie;—w tymże dniu o godzinie 12 w południe i 
za Żelazną-bramą wełna w znacznej ilości;—W 
dniu 12 (24) Czerwca r. b. o godzinie 3 z p97 
łudnia, w domu pod Nr. 745 6 towary łokcio”- 
we,--a w dniu 16 (28) t. m. i r. na Starem-mie” — 
ście rozmaite meble, garderoba damska, mie” 
dnica, samowar i t. p. przedmioty, wszystko W. 
Warszawie, jako prawnie zajęte w drodze egz- 
kucji sądowej, przez publiczne licytacje sprze” 
dane bedą. i 

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1869 r. 
1—ł} N. Mierkowski, Komornik. 


N. D. 4275. W dniu 18 (30) Czerwca r. be 
o godzinie 10 z rana na placu targowym 
ranów zwanym, i o godzinie 3 po południu n% 
placu targowym . koło Trzech Krzyży zwany?» 
w Warszawie, sprzedawane będą rozmaite 
przedmiota, prawnie w egzekucji sądowej zaję” 
te, jako to: meble machoniowe, palisandrowe 
orzechowe, jesionowe, brzozowe, lustra, firanki+ 
dywany, rądle miedziane, talerze fajansowe, "~ 
liżanki porcelanowe, obrazy, tace, szkła rozma 
ite i t. p., a to przez publiczną licytację. 

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1869 r. 
1—1 T. Ejchler, Komornik. ` 


N. D. 4279. W dniu 13 (25) b. m. o godźi* 
nie 10 rano na Sewerynowie, w dniu 16 (28) * 
m. o godzinie 10 na Starem-mieście, tegoż dni 
o godzinie 10 rano na Muranowie, i w dniu 18 
(30) b. m. o godzinie 10 rano na Sewerynowie. 
w Warszawie, prawnie zajęte ruchomości, jak? 
to: meble machoniowe, jesionowe, fortepia®s 
dywany, garderoba, wina w różnych gatunkach 
arak, oliwa, likiery i t. p., przez publiczną l | 
cytacię sprzedane będą. " „dł 
Czamański, 


1=1 


„. N.D. 4285. Wiadomo czynię, iż wszelkie | 
po dzień dzisiejszy płemipotencje pr 
JW-go Rzeczywistego Radcę Stanu Alexandr% 
syna Teodora Hilferdyng na osobę Piot 
syna Baltazara Chrzanowski’ 
go w Warszawie zamieszkałego wystawione; y 
dotyczące głównie dóbr Elzbiecin wP% 
wiecie Marjampolskim Gubernji Sutwałkskiej 
położonych w zupełności i całości odwoł%* 
ne zostały aktem wzachowaniu Włodź” 
mierza Kretkowskiego Rejenta Kancelar;i 
miańskiej w Warszawie będącym. ski 
Żadnych więc czynności tenże Chrzano 
imieniem JW-go B. R. St. Aleksandra Hilfe” | 


dward von Reuss, 763. 
DODATEK z dwóch arkuszy, 
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